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Kraków, ii listopada |anych dojść konsekwencyi. Ten, który 
Dawno już nie spotkaliśmy się z takim, Włościańskie gospodarstwa kupuje i par- 
dziwolągiem ustawodawczym, jak wnie- | celani. sprzedaje, popełnia — według pro- 


siony do Rady państwa projekt ustawy jektu -- występek, ale adwokat lub re- 
karnej przeciw rozdrabnianiu włościań- jent, który mu z jego polecenia pisze 
skich posiadłości przez parcelacye. Jest |końtrakt kupna i sprzedaży, ale inżynier, 
to zarówno pod względem myśli przewo-|który mu gruńta wymierza — według 


dniej jak i co do samej kodyfikacyi pra- 
wdziwie monstrualny projekt. 
Można się spierać o kwestyę podzi 


el- 
ności lub niepodzielności gruntów — moz) 
żna się rozmaicie zapatrywać na projekt,j 


będący właśnie przedmiotem obrad Izby 
poselskiej, a zmieniający prawo spadko- 


Kraków, Niedziela 18 Listopada 1888. 


Rocznik VI. 


NOWA 


- REFORMA 


niej omijana i tylko by pomnożyła liczbe 
i tak już zbyt wielką, niewykonanych u- 


staw — a powtóre, że ĉo z ekonomicz- 
nych i socyalnych źródeł płynie, tylko 
ekonomieznemi i socyalnemi środkami po- 
wstrzymane być może. Z tych zatem po- 
wodów najlepszym sposobem ; łatwienia 


$. 2 projektu nie popełnia występku.|tego projektu byłoby: przejść nad nim do 


Gdzież tu konsekwencya? Jakże może 
nie być występnym czyn, który świa- 
domie jest popełniony w tym celu, aby 
do występku pomocną przyłożyć rękę? 
iemy bardzo, że autor projektu nie 
wagi do tego, — żeby zasadę 


o 

we dla włościan. Są io kwestye sporne u, do tej koniecznej konsekwencji 
w teoryi ekonomicznej, która ostatniego, doprowadzić — ale to właśnie dowodzi 
o nich słowa nie wyrzekła. Ale pytamy: najlepiej, jak błędną jest owa zasada. 

póki prawnie stoi jeszcze zasada po- Pod względem kodyfikacyjnym projekt 
dzielności gruntów i swobodnego niemi jest tak błędny, że gdyby się stał usta- 
rozporządzania — jakiem prawem można; wą. dałby powód do tysiącznych niepo- 
uznawać „występkiem czyny, które „Ge | rozumień i najdziwniejszego, dowolnego 


porządku dziennego. 
ion 


Korespondoncya „Nowej Reformy“. 


Lwów, 16 listopada 

(=) Wczorajsze posiedzenie Rady miej- 
skiej nie zasługiwałoby na wzmiankę, gdyż 
prócz iaterpelacyt prof. Zacharjawicza co 
się dzieje ze sprawą parowego tramwaju, na któ- 
rj odpowie prezydent na następnem posiedzeniu, 
nie załatwiono żadnej ważniejszej sprawy. Wspo- 
minam o niem jednak dlatego, gdyż radny p. 
Ciesielski postawił nagły wniosek, aby Ra- 
da miejska wybrała zgrona swego 
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— Handel Kuklińskiego w Hali Sukier- 


ierwszy raz 10 et., za każdy 
Pod miejsea wiersza drakiem 


(prospekta, cyrkularze, 


B rlinie, Lipsku, Basyjel i 
luie Hamburga. Monachiuai 


Be. 


cietó Mutuelle d Publicité A. Loretta, directeur. Ras Caumartin 61. 


bie systemu ucisku narodowości i religii, napi- 
sał, iż biskup Hryniewiecki wygnany zo- 
stał nie dla tego, że był biskupem katolickim, 
als że był „buntownikiem”*. Jakimi to bun- 
townikami byli ścigani przez carat biskupi — 
zobaczymy z następującego przedstawienia rzeczy. 
Wyjęte ono z obszerniejszego manuskryptu, na- 
desłanego nam do dowolnego użytku. Pracy tej, 
napisanej z wielką znajomością rzeczy, a popar- 


Pomimo tej osteniacyjnej urzędowej, dziwnie 
zagadkowej metamorfozy, w kościele pod rządem 
Aleksandra [II nic się nie zmieniło w gruncie 
rzeczy. 


Jednocześnie z zamianowaniem biskupów, na- 
leżało dać im bezwzględne prawo roztrzygnięcia 
o losie renegatów, którzy wbrew dogmatom 
zaprowadzili nabożeństwo nierytualne a wyuzda- 
nami obyczajami ściągnęli na siebie pogardę spo- 


tej licznemi dokumentami, z wielu powodów, 
a głównie dla zbyt wielkich jej rozmiarów, w ca- 
łości ogłosić nie możemy. Ogłoszenie zamieszezo- 
nych poniżej ustępów, zawierających materyał 
faktów najlepszym będzie użytkiem, jaki zda- 
niem „aszem z pracy tej zrobić możemy. 

Po uwagach wstępnych o charakterze rządów 
rosyjskich — pisze autor: 


łeczności katolickiej. Ale Moskwa jak Janus o 
dwóch twarzach, ma zawsze jedną dla oszukiwa- 
nia świata, więe zawarłszy konkordat z Rzymem 
(za co miała poklask Europy i wizytę nawet pod- 
czas koronacyi Aleksandra III w Moskwie posła 
apostolskiego kardynała Vanutellego, który się 
zachwycał uprzejmością Moskali) nie tylko nie 
dopuściła swobodnych rządów nowo 'mianowanym 


oszukań czyć h zamiarów, z ow |astofijifknia Projekt Zwraca się przeci w 


zasadą zupełnie są zgodne i z niej kon- 
sekwentnie wypływają ? Czyż nie znaczy 
to spaczyć wszelkie wyobrażenie o tem, 
co jest występek i co może być czynem 
występnym, jeżeli się występkiem u- 
znaje parcelowanie gruutów i ich sprze- 
daż? Analogii między ią ustawą a usta- 
wą przeciw lichwie nie ma tu żadnej. 
Ustawa przeciw lichwie nie uznała wy- 
stępkiem samego wypożyczania pieniędzy 
na procent, ani też nie orzekła, że pro- 
cent po nad pewną strpę pobierany staje 
się karygodnym — ona tylko orzeka 
karę na tych, co przy sposobności in- 
teresu pożyczkowego występują jako wy- 
zyskiwacze, korzystając z niewiadomości 
lub rozpaczliwego położenia tego, kto od 
nich pieniądze pożycza. Gdyby ustawa 
przeciw rezdrabniaczom włościańskich po- 
siadłości to samo zajmowała stanowisko, 
gdyby orzekła sankcyę karną przeciw 
jakim sposobom wyzyskiwania, przeciw 
którym nie wystarczają przepisy powszech- 
nej ustawy karnej — możnaby ją brać 
na seryo pod dyskusyę. Ale projekt nie 
zajmuje takiego stanowiska — on uznaje 
występkiem zajmowanie się parcelacyą 
gospodarstw włościańskich, a więc dopo- 
maganie do czynności, która sama przez 
się karygodną nie jest, Jeżeli nie jest 
czynem karygodnym, gdy kto jako wła- 
ściciel gospodarstwa włościańskiego sam 
przeprowadza parcelacyę i sprzedaż — 
pytamy, jakim sposobem może być kary- 
godnem, jeżeli to za jego wiedzą lub 
z jego polecenia czyni ktoś drugi ? Kary- 
godność powinna się zaczynać wtedy, gdy 
się ZACZYNA oszukańcze wyzyskiwanie, ale 
ona nie może odnosić się do samego 
faktu parcelowania i sprzedaży, to bo- 
wiem wynika z ogólnego prawa wolnego 
rozporządzania majątkiem z prawa podziel- 
ności gruntów. 

Rzecz naturalna, że z tak błędnie po- 
stawionej zasady musiał projekt do błę- 


HANZA. S 


Powieść z XV stulecia. 
Napisa? 
Wincenty Rapacki. 


31 (Dokończenie). 


Promień słońca padł przez szerokie otwarte 
okno i oświecił skrwawione zwłoki Rudolfa. 

Kobieta aię wzdrygnęła, wydała jęk przeraźli- 
wy, potem rzuciła się na zwłoki syna i rozpły- 
nęła we łzach. 

wiatło przywróciło jej zmysły. 

— Pójdź, ukochana moja, zabierzemy to dro- 
gie dla nas ciało i wyjdziemy z tego piekła... 
Da zawsze! 

Wyszedł a za chwil parę wrócił z dwoma ża- 
łobnymi braćmi, którzy złożyli ciało na mary. 

Oiderman, podtrzymując kobietę, szedł za zwło- 
kami syna przez gmach Sukiennic, nie wstrzy- 
many, nie zaczepiony przez nikogo. 

Gdy się znaleźli na rynku, zatrzymał się, spoj- 
rzeł na Sukiennice i wyrzekł: 

dźcie przeklęci | Niech pamięć o was za- 
ginie! Niech grom bożego gniewu zmiecie wósz 
dom, aby i śladn po nim nie zostało. 

I obojętny na ws.ystko, eo go otaczało, po- 
ciąguął kobietę i szli dalej milczący, nie widząc 

nie słysząc, co mię dzieje. 


8 mężów zaufania, którzyby zainau-! 
gurowali akcyę przedwybórczą wi 
sprawie wyboru nowej Bady miej-] 
skiej. Nagłość odrzucono i wuiosek ten na 


rozdrabniania włościańskich gospo- 
darstw. Co jest gospodarstwo „włościań- 
skie“? To chyba ustawa wypowiedzieć: 
powinna, jeżeli sędzia ma wiedzieć, do'propozycyę p. Swisterskiego będzie regu- 
jakich wypadków ją stosować, tego je- | laminowo traktowany. 

dnak projekt nie wypowiada. Oży gospo- Jakkolwiek. z bardzo wielu wzgłędów życzyć- 
darstwem włościańskiem (bänerlich) jest p "nien ©. EA 
posiadłość o pewnej maksymalnej ilości ną M pod okeżdęmi względiiij nim ta- 
morgów ? W takim razie owa ilość mor- $ęj wy. 

gów powinna być w ustawie wymienio- Jak niewłaściwą jest organizacya wyborów 
na. Czy znamieniem włościańskiej posia- do Sejmu z powodu właśnie tego, iż ko- 
dłości ma być to, z ozem w galicyjskich |mie centralny, wydany, wychodzi lo se 
zwłaszcza ustawach tak często spotkać i ARG ookrotoie> było publicznie Sowie zje. 
się można: „grunta niegdyś rusty-|pem. Tak samo niestosownem jest, aby człon- 
kalne* w przeciwstawieniu do „niegdyś kowie Rady w chwili, kiedy gasną ich mandaty, 
dominikalnych* ? To nie miałoby już dzi- chwytali akcyzę wyborczą w swoje ręce, przezco usu- 
siaj sensu — skoro wolność dzieleńta ay PEAT p: e yti paki aé Wy. 
gruntów w tystącznych wypadkach po- gląda dobierstleialazych mężów ho aufania, kia 
mięszała jedną kategoryę gruntów z dru- my doskonale z tego, co się dzieje przy wybo- 
gą, przez co powstały posiadłości z je- rach sejmowych. 

dnej i z drugiej złożone. Wybiera się zawsze większość tych, którzy są 


Projekt orzeka, iż karygodnem jest roz- znani z życzliwości ku stronnietwu panującemu. 


Tak samo stałoby się i we Lwowie, gdyby Rada 
dzielanie gruntów, jeżeli się niem ktoś | miejska w myśl wniosku p. Ciesielskiego postą- 


zajmuje „Zwyczajowo“ (gewohnheitsmissig) piła, coby było wysoce szkodliwem, gdyż wła- 
albo jako przemysłem (gewerbsmdssig). Cóż Śnie wyborcy lwowsey wysoce cenią swobodę 
to znaczy „Zwyczajowo“? Więc jeżeli jo- | kramar 21 i w: kt NJ 
dną posiadłość włościańską rozparceluję, Ciesielskiego EC A "+ Winsa 
nie popełniłem występku, gdy Tozparce- | akcyę wyborczą, mógłby wręcz przeciwny rezul- 
luję dwie, — może to nie będzie je- 


tat wydać temu, jaki wnioskodawca zamierzał o- 
szcze występkiem — czyż się przy trze- | siagnąć. Dlatego należy się spodziewać, że wnio- 
cim czy piątym lub może dopiero dzie- sek ten nie zjawi się w pełnej Radzie. 
siątym wypadku zaczyna „zwyczajowość *? 

I rzecz ciekawa: jeżeli jeden człowiek 
rozparceluje 10 posiadłości włościańskich, 


„Buntownicy. 


Zdawałoby się, że Śmierć straszna Aleksandra 
II opamięta następcę jego i rzeczywiście błysła 
słaba nadzieja. gdy w roku 1883 Aleksander III 
rozpoczął z Rzymem układy o konkordat. Wy- 
święcono kilku biskupów w Polsce i w Litwie 
na wakujące stolice i dobroduszai Polacy łudzili 
się. iż prześladowanie kościoła zmodyfikowanem 
zostanie. 

Atoli ten konkordat pozostanie zagadką niedo- 
ścigłą nikt bowiem nie zrozumie, co powodowało 
| Moskwę do układów z katolicyzmem, skoro po 
lehnwili zmieniła znowu system na reakcyjny 
w najwyższym stopniu. 

Wiadomo, że w czasie zarządu dyecezyą wileń- 
ską przez bezecnej pamięci prałata Pioira Zy- ji 
lińskiego. zdołano zwerbować kilkudziesięciu. 
wyrodnych księży, dla propagandy zrusyfikowa-| 
nia kościoła w Litwie. Tacy nędznicy duchowni | 


kaszewicz, Sęczykowski, Jurgiewicz, 
Kuszelewski, Olechno, Wojczyński, 
Piotrowski, Ejzenbliiter. Gawroński, 
Łępieki, Kołakowski, Kożuchowski, 
Podlipski, 


na parafiach, a wśród nich księża: 


biskupom, lecz nadto, z wyjątkiem skaranegc 
przez sąd cesarski za różne występki Sęczy- 
kowskiego i niby pokutującego Zylińskie- 
go. zostawić kazała na stanowiskach renegałtów, 
kontynuujących dalej wobec biskupów swą rozpo- 
czętą herezyę w czasie interim. 

Zauważmy, iż wszyscy dziekani byli właśnie 
z kategoryi renegatów, więc pomimo konkordatu 
księża prawowierni bie pizestali zależeć od nich, 
a wszelkie zabiegi metropolity Gintowta, aby u- 
sunąć zło krzyczące, rozbiły się o brutalne wdzie- 
ranie się do spraw kościoła gubernatorów, zini- 
cyatywy strasznej pamięci, zarówno dła Rosyan 
i Polaków, ministra spraw wewnętrznych T oł- 
stoja, autora sławnej „Historyi Kościoła kato- 
;liekiego w Rosyi*. 

Narzekają niektórzy na metropolitę Gintowta, 


jak: Tupolski, Kopciuchowicz, Olechnowicz, Łu- , że słabo działał i tym sposobem naraził kościół 
Nemekósza, | na wdzieranie się Moskali w sprawy jego. — 
Bertowicz, . Tak wszakże nie jest, ponieważ areypasterz , po- 
Makarewicz, | mimo najnikezemniejszych środków Tołstoja, w 
Wroczyński, ; celu ograniczenia działalności metropolity, ogło- 
Małyszewicz i wielu innych zbańbili sił kilka znakomitych cyrkułarzy dyscyplinarnych 
siebie najohydniejszemi gwałtami, dopełnianemi | do duchowieństwa, jak naprzykład: 
Wincenty , tnia roku 1884 za nro 1189 i z tegoż rokuz 31 


z 20 kwia- 


Koszko (Bernardyn) proboszcz Dubrowski maja za nro 1559, kędy są wyłuszczone najpra- 


i Antoni Swieboda, proboszcz lubieczewieki | 
w powiecie mińskim, zdecydowawszy się za pie- 
niądze na bezecność i otwarcie przyjmując wy- 


wowiernieji kanonicznie wszystkie prawidła, do- 
tyczące karności duchowieństwa. języka liturgi- 
cznego i w dodatkowem nabożeństwie, tudzież 


znanie panujące, zapisali, wszystkich ppan para- | wszelkie ostrzeżenia i rozkazy, mogące ochronić 


fian na prawosławie. 
Co się działo w tym czasie, TER w obrę- 
bie skatowanej od roku 1869 dyecezyi mińskiej, 


kościół od upadku. 


Ale te odezwy pasterza były głosam wołają- 
cego na puszczy, uikczemni bowiem księża re- 


o tem już pisano *), a szczegóły męczeństwa ko- | negaci, biorąc za swą bezczelność po 600 rubli 
ścioła także opowie kiedyś obszernie specyalna hi-' pensyi nadetatowej, niemniej administrująe 


storya, my zaś tylko nadmienimy, iż nieczemność | osjeroconemi parafiami, 
przekupionych księży nie miała granie i oni to (ciągnąc z nich 


głównie dopomogli, że kilkadziesiąt tysięcy wło-| 
ścian katolików gwałtem przerzucono na prawo- 
sławie, zabrano na cerkwie kilkaset świątyń kato- 
liekieh, a pozostałe parafie osierocono przez de- 
portacye zacnych proboszczów na wygnanie. 
Moskwa dopuściwszy się tych strasznych zbro- 


dni, naraz okazuje w roku 1883 chęć zbliżenia pozwolił wizytować 


się "do Rzymu ; posłowie jej urzędownie spisują 
umowę, apostata Żyliński wyznaje publicznie 
błąd w stolicy świata katolickiego i odsiaduje 
tam rekolekcye; renegaci główni usuwają ię na 
plan dalszy, otrzymują wolność wyjazdu Z wy-i 
gnania zB granicę, dyecezya mińska, dołączona do 


po kilka jednocześnie i 
olbrzymie zyski materyalne, po- 
pierani protekcyą całej administracyi rządowej, 
wyzuci z sumienia, istni wiley w owczarni, przy- 
brani tylko w suknie pasterskie, prowadzili i pro- 
wadzą dilej rozpoczęte dzieło rusyfikacyi kościo- 
ła, bez żadnego i N na rozporządzenia me- 
tropolity, któremu okrutny Tołstoj nietylko nie 
swej archidyecezyi, lecz na- 
wet wydalać się za rogatki Petersburga. 

W prawdzie mógł arcy pasterz unieść się, Zro- 
bić jakiś krok gwałtowny i pójść ne wygnanie, 
jak tylu innych pasterzy, a czego zapewne cheia- 
ła Moskwa serdecznie, bo co Moskwie znaczy 


to już oczywiście karygodne — ale jeżeli 
te same posiadłości zostaną przez 10 lu- 
dzi rozparcelowane i sprzedane, to już 
cecha występku znikła — bo każdy z 
nich tylko raz jeden czyn taki popeł- 
nił, więc nie ma ani „zwyczaju* ani 
„przemysłu“. 

Czy projekt ten powstrzyma rozdra- 
bnianie gospodarstw? Naszem zdaniem 
nie powstrzyma — naprzód dlatego, że 
ustawa tego rodzaju byłaby najregular- 


Oto obok nich przeleciał na spienionym koniu 
człowiek, okryty kurzawą i znojem, krzycząc: 

— Victoria! Victoria! Ped Grunwaldem! 
Pod Grunwaldem w Prusach wielka Victoria ! 

— Pod Grunwaldem? — powtarzali ludzie, 
wybiegłszy na ten krzyk z domu. — Oo znaczy 
to nazwisko? Grunwald? Gdzie to? W Prusach 
powiada... 

A goniec pędzi... aż stanął przed ratuszem. 

Wydobył z skórzanego worka papier i kazał 
stojącemu woźnemu, aby go oddał burmistrzowi. 

Potem popędził na ulicę św. Anny i takiż pa- 
pier wręczył rektorowi akademii. Dalej pognał na 
Wawel. 

Tu mu koń odmówił już posłuszeństwa; bie- 
dne zwierzę padła wyczerpane, ale goniec — 
szczęśliwszy od owego Greka z pod Maratonu, 
co w połowie wyrazu ŹZwy...cięs...two... oddał 
JE ducha, — obleciał wszystkich listami, krzy- 
cząc na całe gardło po drodze: 

— Grunwald! Zwycięstwo! Pobici Niemey na 
głowę! Victoria! 

Burmistrz, w uroczystem otoczeniu rajców, 
z heroldem wychodzi na rynek i czyta list kró- 
lewski : 

„Sławetni i uprzejmie nam mili mieszczanie 
stołecznego naszego miasta Krakowa! Podobało 
się Bogu wszechmoenemu, udarować nas wiel- 
kiem zwycięstwem pod wsiami Grunwaldem i 
Tannenbergieiu w pruskiej ziemi. Padł wielki 
mistrz, padł chorąży Konrad. Książęta Kazimierz 
Oleśnieki i Pomorski w niewoli. Pięćdziesiąt ty- 
sięcy ludzi dało gardło, Chwała Najwyższemu 
Panu na wysokościach! Władysław król“. 


= 


Prześladowanie kościoła katolickiego przez 
Rosyę. 


W chwili, kiedy carski wysłannik Izwolski 

wszelkich sztuk bizantyńskiej dyplomacyi używa 
wobee Watykanu, ażeby skłonić stolicę apostol- 
ską do najdalej idących ustępstw w zawrzeć się 
mającym konkordacie z Rosyą — nie zaszkodzi 
przypomnieć niektóre fakta z ostatnich lat kilku, 
odnoszące się do postępowania caratu z katolic- 
kimi biskupami. Przypomnienie to będzie i z te- 
go względu na czasie, że ostatniemi właśnie dnia- 
mi jeden z rosyjskich organów, będących w służ- 


Herold grzmi w trąbę — aż tu i drogi i trze- 
ci i czwarty mu się odzywa. 

Radość wielka bucha z wszystkich piersi, 
dzwony, przed chwilą ponuro dźwięczące, teraz 
rozkołysane radośnie, śpiewają ze spiżowych gar- 
deł hymn zwycięstwa. Puszczyki i nietoperze 
pochowały się w nory a trąby wciąż brzmią. 
Dźwięk ich oczyszcza powietrze nad zatęchłym 
od zgnilizny niemieckiej miastem. 

Od Grodzkiej z Wawelu wyszła procesya. (e- 
lebruje jej biskup krakowski. 

Procesya obchodzi miasto, zabierając w siebie 
po drodze z każdego kościoła mnichów i księży... 

i rośnie... rośnie! 

Cały Kraków na ulicach. 

Ci co pozostali w domach, otworzyli na rozcież 
okna, a w nich powiewają drogie makaty i cho- 
rągwie. 

Tymezasem zrozpaczeni rodzice z zwłokami sy- 
na stanęli przed kościołem św. Floryana, a za 
niemi i przed niemi grzmi radośna pieśń zwy- 
cięstwa. 

— Bóg jest sprawiedliwy! Chwała, 
mu na wysokościach! Zwycięstwo ! 

Pan von Bonar podniósł głowę, spojrzał w ja- 
sną przestrzeń nieba i wyszeptał wraz z chó- 
rem : 

— Bóg jest sprawiedliwy! Chwała, chwała 
Mu na wysokościach! — — 

Któż to bieży w ślnbnym stroju z wiankiem 
na głowie ? 

To Wierzynkówna, żona Budolfa. Ona wciąż 
czekała jeszcze na swojego oblubieńca, bo tajono 
przed nią jego porwanie. Wreszcie wywabiona 


chwała 


jakiś tam biskup katolicki, kiedy ona swoich wła- 
fot władyków przerzuca jak piłki, a wieluż 
ich zamordowano w podziemiach za to tylko, że 
nie chcieli splamić sumienia! 

Wolał tedy, może nie energiczny, ale w każ- 
dym razie zacny Gintowt obrać drogę działania 
roztropniejszego, nie ustawał w pracy organicz- 
nej, obsyłając duchowieństwo instrukcyami, które 
jeśli i nie zmiękczyły łotrów, to przynajmniej 
wzmocniły ducha kapłanów zacnych, więc odtej 
chwili nie przybył kościołowi ani jeden re- 
negat, chociaż rząd nikczemny wysilał się w 
pomysłach, ahy ich stworzyć; zaś minister Toł- 


archidyecezyi mohilewskiej, dostaje prawego pa- 
aterza w osobie metropolity Aleksandra Ginto- 
wta; Zmudź biskupa Paluliona, dyecezya 
żytomierska uczonego (ka. Kozłowskiego, 

a wileńska czeimajgodniejszego biskupa Karola 
Hryniewieckiego, którego stolica święta 
zatwierdziła aż na trzecie przedstawie- 
nie ik rosyjskiego, co niezmiernie 
ważne... 


1) Obaez Nowa Reforma za ruk 1882 z końca 
listopada i początku grudnia.. 


— Bóg jest sprawiedliwy! — powtórzył Wie- 
rzynek wyklęty, podając rękę Bonarowi. 

— Bóg jest sprawiedliwy! — rzekł za nim 
Ziemba. — Korzmy się przed jego wyrokiem. 
i nie bądźmy odeń surowsi. Spełniło się to, eo 
było zapisane w wyrokach. Przebaczam ct... boś 
cierpiał | 


z domu PPO AO cz. | dona i wieścią zwycięstwa, myślała, że 
się spotka z nim na kórej z ulic, aż oto lito- 
ściwi ludzie pokazali jej tu drogę 

Za nią pospiesza ojciec, dalej stryj „wyklęty*, 
a potem i stary Ziemba. 

Wierzynkówna patrzała suchem okiem na zwło- 
ki męża. W tej młodej twarzy czytać można by- 
ło nienawiść, nienawiść do świata, który na pro- 
gu jej życia otworzył grób .. 

Ona też nie wróci już do niego. 
zamknie na wieki. 

Pochwyciła ten martwy posąg Agata i tali 
go w ramiona. 

Na Oldermana patrzą z litością starcy, bo czy- 
tają z tej twarzy i z tej postawy, ile przecier- 


Klasztor ją 
I ona miała swój dzień wesela. 
Smarzyła w oleju knternogę, którego wreszcie 
wyśledził mściwy Folchard i... zastąpił dawnego 
kata. 


* = 
pieć musiał. v 
Nie widać w ich obliczach gniewu i niena- 
wiści. U mogiły Rudolfa, przy św. Fioryanie, wi- 


Bonar postąpił ku nim, pochylił kornie głowę 
Śmierć mego syna przywiodła mnie do 
upamiętania i żalu za dawne przewiny Padam 
w prochu przed wami i proszę o przebaczenie! 
Nasza pycha nieludzka, niechrześciańska, kazała 
mi deptać to, co warte cześci. Ona zamknęła 
serce moje dla was i zagłuszyła sumienie. Przy- 
szedł czas Wierzynku, że się zbudziło w duszy, 
jakeś przepowiedział. © czamuż dopiero teraz | 
Swięcicie tryumf dzisiaj. Zdeptaliście hydrę prze- 
wrotności i fałszu a ja, niegdyś jej sługa gorli- 
wy, święcę go z wami i z duszy wołam: Niech 
przepadnie to wszysiko, co wzrosło na ciemięz- 
twie, grabieży i pogardzie ueznć szlachetnych 
człowieka, a niech żyje ludzkość, eo w waszych 
sercach mieszka ! Bóg jest sprawiedliwy ! 


dziano potem ezęsto dwoje ludzi, modlących się 
gorąco. Byli to: pan Bonar, kupiec krakowski 
i jego żona Agata. Czasem i stary Ziemba się tam 
zjawił. Wkrótce jednak go nie stało, bo i on 
poszedł położyć się przy wnuku, — ale za to 
Bonarowie już nie byli sami. bo im towarzyszy - 
ły urodziwe dzieci i ród Bonarów rósł w do- 
statki i w sławę w narodzie naszym przez dłon- 
gie wieki. 

Hanza wlokła czas jakiś nędzny żywot, aż 
wreszcie wyrzucono ją z miasta, jako sprzęt nie- 
potrzebny. 


KONIEC. 
Warszawa. — Paśdsiernik—luty 1888. 


2 Nr. 265. 


stoj samego arcypasterza nieustannie turbował lets aż do obecnej chwili, 


rzeczy rusyfikacyi nabożeństwa. 


Położenie metropolity stało się wreszcie do 
nie zniesienia, nagabywany ustawicznie o sprze- 
niewierzanie się prawowierności, oburzony tem 


runtu pasterz, pisał do ministra Tołstoja d. 


do 
20 lipca 1884 r. pod nrem 2016 gorącą prote- 


stacyę przeciw prześladowaniu prawowiernych ka- 


płanów i mianowaniu gwałtem do kościołów or 
ganistów z nowej szkoły, śpiewających po mo- 
skiewsku, następnie zaś posłał ministrowi memo- 
randum z dnia 29 grudnia 1884 roku za nro 
2997, w którem z całą godnością i narażeniem 
się na zemstę satrapy było wypowiedziane wy- 
znanie wiary i niemożebność przeprowadzenia 
„reformy* w kościele, z powodów czysto kano 
nicznych i moralnych. 


Szlachetne zachowanie się Jego Eminencyi na 


tyle zaimponowało zaenością, że minister nieco 
zakłopotany stanowczem wystąpieniem pasterza, 
nie umiał inaczej się zemścić, jak usuwając tyl- 
ko sekretarza metropolitalnego, czeigodnego księ- 
dza Afanasowicza, który otrzymał miano- 
wanie na proboszcza do Rygi. 


Znakomitem było też znalezienie się metropo- 


lity Gintowta w roku 1885 wskutek żądania mi- 


nietra Tołstoja, aby słynnego apostatę Ferdy- 


nanda Sęczykowskiego, mieszkającego 
ped opieką rządu aż w Taszkiencie, mianował 
głównym kapelattem wojsk warszaw- 
kiego okręgu. 


Otóż metropolita w odpowiedzi z dnia 19 lipca 


wyłuszczywszy ministrowi kategorycznie fakta 
bezecności protegowanego, stanowczo odmówił 
sankcyi swojej, nadmieniając, że Sęczykowski mu- 
si raczej podlegać odpowiedzialności kryminalnej. 

W tym czasie: działy się w dyecezyach 
wileńskiej i żytomierskiej okropne rze- 
czy od rządu kościołowi. 

Czcigodny biskup Hryniewiecki, przybyw: 
szy do Wilna, zaczął sumiennie i w granicach 
prawa spełniać swój obowiązek. To się odrazu 
nie podobało generał-gubernatorowi Kochanowo: 
wi. więc postawił całą potęgę brutalstwa mo- 
skiewskiego na drodze prawowiernego pasterza. 
a pomoenikiem prokonsula wileńskiego był ey- 
wilny gubernatór zruszczały Niemiec, zdolny i 
wielce przebiegły Grewenitz, obaj zaś oni 
czerpali inicyatywę w ministrze Tołstoju. 

Przedewszystkiem postanowiono zachować nie- 
naruszoną powagę? renegatów dyecezyi. na czele 
których stali najbezczelniejsi z ludzi, księża Ale 
ksander Kopciuchowiez, proboszcz kościoła 
poberpardyńskiego w Wilnie i Jan Matys ze- 
wiez, dziekan grodzieński. 

W dalszej kolei doskwierania biskupowi, wyto- 
czono mu proces za to, że zalecał uczniom ka- 
tolikom, wbrew nikczemnemu rozkazowi władzy 
szkolnej, chodzić w dni galowe na nabożeństwo 
nie do cerkwi, lecz do kościoła swego wyznania; 
że w czasie parady cerkiewnej nie poleca dzwo- 
nienia po świątyniach katolickich; — że w ochro- 
nach uczą dzieci katolików pacierza polskiego i 
za inne podobne rzeczy, wypływające z czysto 
dogmatycznych pobudek prawowiernego kapłana. 

Gdyby ci dygnitarze brutalni mieli odrobinę 
rozsądku politycznego i toleraneyi roztropnej, to 
czyżby mogli mieć pretensyę do biskupa, że nie 
robiąc igraszki ze swego wyznania, w moe praw 
kościelnych i państwowych, strzeże je od 
zboczeń. 

Ateli prokuratorowie earscy. nie znający ża- 
dnych praw styki, jeno siłę pięści i gwałtu, za- 
pominający, iż właśnie chrześciaństwo dźwignęło 
się dzięki prześladowaniu tyranów i męczeństwu 
ofiar heroicznych, wzięli się do roboty po swoje- 
mu — po moskiewsku 

Więc biakup Hryniewiecki doświadczył tysiąca 
szykan, zasypywano go papierami, pełnemi obelg 
chytrych, wzbraniano wizytowania dyecezyi, bo 
się okazało, że lud wierny w czasie wizyt paste- 
rza wpadał w szał radości i ekstazę religijną — 
I któżby mógł wyliczyć wszystko, eo przecierpiał 
od Moskali nieszczęśliwy biskup Hryniewiecki; 
dość, że czyhano na zgubę jego przy pierwszej 
dogodniejszej sposobności. Wkrótce się ona na- 
darzyła. — Jeszcze 12 czerwca 1883 r. biskup 
Hryniewieeki, wkrótce po przybyciu do Wilna, 
zrobił urzędowne wniesienie do konsystorza za 
Nr. 227 w rzeczy odsądzenia ks. Kopciuchowi- 


eza od kapłaństwa, za życie jawnie rozwiązłe, 


- znieważenie spowiedzi i przenajświętszego sakra- 
mentu, gdyż za rządów jeszcze Żylińskiego, nę- 
dznik Kopciuchowicz w obecności księdza P a c y n- 
ki. biużniąc, zapieczętował komunikantem list 
do swojej kochanki. 

Nic tedy dziwnego, że konsystorz in gremio spra- 
wdziwszy tę zbrodnię, zwłaszcza, iż samkKo 
pciachowicz cynicznie się nią przed 
zgromadzeniem przechwalał, odsądził 
urzędownie apostatę i Świętokradzcę od spułe- 
czności katolickiei, zawiadamiając o wyroku cyr- 
kularnie inne zarządy dyecezyalne w państwie ro- 
syjskiem. 

Żacny biskup zrobił swoje. do prokuratoryi zaś 
należało pociągnąć ohydnego świętokradeę do 
odpowiedzialności kryminalnej, ponieważ taje 
mnice sakramentów kościoła katolickiego są przy- 
znane na równi przez prawodawstwą rosyjskie, 
jak i prawosławne, a kto znieważył w Rosyi sa- 
krament wyznań chrześcijańskich, popełnił czyn 
karygodny w znaczeniu najwyższem. Wniosek 
nasz nie podlega wątpliwości, więc tem stra- 
szniejszą okaże się ohyda dygnitarza państwa Tol- 
stoja, gdy powiem, że pan minister zamiast uznać 
postanowienie konsystorz: wiłeńskiego z bisku- 
pem na czele, chociażby dla powagi chrześcijań 
stwa w ogóle, i skarać nędznika według prawa, 
uniesiony nienawiścią dla katolicyzmu, przez 
wzgląd na „zasługi“ Kopciuchowicza, zasadzające 
się na podłości, szpiegostwie i apostazyi, przysłał 
biskupowi Hryniewieckiemu za podwójnem po- 
średnictwem generałów Nikitina i Kocha- 
nowa papier urzędowy pod Nr. 4982 z dnia 4 
października tegoż roku, oznajmując, że jego wolą 
jest, aby ksiądz Kopciuchowicz pomimo rzucanej 
na niego anathemy kościelnej, pozostał na stano- 
wisku prałata kapituły, z całą pensyą pobierana 
do dnia 21 czerwca 1883 r.. czyli terminu sądu 
nad nim dokonanego. 

Nieprawdopodobne to, a jednak rzeczywiste i 
komentarzy nie potrzebujel. . 

Równy Kopciuchowiczowi nikczemnik, święto- 
kradzca, dzieciobójca i rozpustnik, dziekan gro- 
dzieński Matyszewiez uległ także wyłącze- 
niu ze społeczności kościoła, za najohydniejsze 
sprawy, lecz rząd go zatrzymał na stanowisku i 


obdarzając go or: 
derami i pieniędzmi. 


nej obecnie na świecie reakcyi, takie jak Tołstoj, 
Pobiedonoscew 3), Katkow, Aksakow i inni; za- 
lękniony nihilizmem, rozruchami studentów, spi- 
skami rewolucyonistów i poruszeniami ludowemi, 
zamiast udzielić ułgi i powołać zdrowe siły do 
pracy społecznej, jął się innego środka, miano- 
wicie: oddając wychowauie ludu w ręce ducho- 
wieństwa prawosławnego. Ukaz carski z dnia 13 
czerwca 1884 r. w sprawie szkółek cerkiewnych, 
mających zastąpić szkółki tak zwane „narodo- 
we“ był kamieniem węuielnym tego ultra-cer- 
kiewnego kierunku w państwie. Dla Rosyi wła- 
ściwej reforma tak skrajna mniej jest uciążliwą i 
niebezpieczną, bo Rosyanie będąc u siebie. nie 
podlegają eksterminacyi przez cerkiew własną; 
inne wszakże zupełnie stąd skutki dia krajów za 
branych , w szezeyólności zaś dla Litwy i nie- 
szczęsnej Rusi. 

Popi, poprzednio modyfikowani prawem, teraz 
mając rozwiązane ręce, zachęceni wreszcie car- 
skiem zaufaniem i łaskami, w braku u nas ja- 
kiejbądź opozycyi, zarówno polskiej i ruskiej, 
wzięli się do propagandy z energią w dziesięć- 
kroć pomnożoną. 

O tej gwałtownej robocie powiemy niżej, a te- 
raz wypada nadmienić, że już w lipcu r. 1884 
zuchwałość prawosławia ujawniła się na Ukrai- 
nie, przez wdarcie się do kościoła katolickiego 
w miasteczku Korysteszewie metropolity 
kijowskiego Płatona, kędy ów przebiegły wła- 
dyka, wprowadzony uroczyście przez ujętego dla 
rządu proboszcza Morawieza, wygłosił tenden- 
cyjną mowę o potrzebie zjednoczenia dwu wy- 
znań (pod rozkazami petersburskiego synodu), i 
zażegnania tym sposobem nieporozumień ple- 
miennych... 

Rzecz naturalna, iż biskup łucko-żytomierski, 
światły, ezeigodny ks. Kozłowski, nie mogąc 
ze stanowiska prawowierności kanonicznej być o- 
bojętnym na inwazyę zuchwałego intruza, skarcił 
ż obowiązku pasterskiego proboszcza Morawicza. 
Fakt ten pochwyciły w lot moskiewskie gazety, 
wychwalając z jednej strony wzorową jakoby to- 
lerancyę metropolity Płatona, z drugiej, ciemny 
fanatyzm biskupa Kozłowskiego. 

Trąbiono i bębniono wiadomy, bezczelny apel 
na temat prześladowania prawosławia przez ka- 
tolicyzm w kraju zachodnim, obrzucano błotem 
Polaków i katolików w prasie, a koniec tej nik- 
czemnej demonstracy! był taki, że biedny biskup 
Kozłowski stracił, z rozporządzenia okrutnego po- 
lakożerey, generał-gubernatora kijowskiego D r e n- 
telna, połowę ze szczupłej swej pensyi bisku- 
piej zaś ks. Morawiez otrzymał meryta od rzą- 
du, pochwałę całego dziennikarstwa  „ka- 
ziennego* i podobno tylko prasa rosyjska za- 
graniezna szlachetnie i bezstronnie oceniła 
fakt przewrotnego i natrętnego władyki, który 
rozprawiając z elokwencyą o jedności w cudzej 
świątyni, myślał nie o unii, leez o zniewoleniu 
i pogwałceniu katolików podstępem 

Wracając znowu do dyecezyi mohilewskiej i 
wileńskiej, zauważmy, że w roku 1884 sprawy 
kościoła tam zamiast polepszać się, pogarszały się 
z dniem każdym. szczególnie w gubernii miń- 
skiej, rozpoczęto na mowoi prześladowanie zacie- 
kłe przez zamykanie świątyń, prozekwowanie w 
wielu parafiach (Wołma, Zasław, Iwienice. Rubi- 
czewicze, Dubrowy, Bobownia itd.) katolików 
„opornych*, gwałtem uprzednio zapisanych 
na prawosławie. przez wywożenie kapłanów pra- 
wych na wygnanie i oddawanie parafij renega- 
tom. Nikczemni księża: Łukaszewicz z Bo- 
rysowa, Wojezyński z Berezyny, zapuścili 
bródki i sprawili sutanny kroju podejrzanego... 
Okropny dziekan miński Makarewicz, oso- 
biście, własną ręką powydzierał portatele z ołta- 
rzy kościoła annopolskiego, w celu ukróce- 
uia tam nabożeństwa prawowiernego. Nikczemny 
a zdolny Pietrow, gubernator miński, (który 
pierwej burzył unię na Podlasiu, a później będące 
na stanowisku gubernatora w Charkowie, opoli- 
czkowany publicznie przez policmajstra ?) w cza- 
sie władania mińszczyzną, odznaczył się dziwnym 
sprytem w niszczeniu wszystkiego co polskie i 
katolickie. 

Z jego inicyatywy zamknięto wiele kościołów, 
wznowiono wiele procesów przeciwko gwałco- 
nym katolikom. Nędznik ten kazał deportować 
prawowiernych księży: Kuneewicza z Chota- 
jewicz, Tołwińskiego z Petrykowa, Łaza- 
rewieza z Chołopienicz, księdza Hrynkie 
wieza nie dopuścił do Świerżnia z powodu języ- 
ka polskiego; narzucał organistów śpiewających 
po moskiewsku i t. d. W roku 1884 pachniało 
już grozą prawdziwą i katolicy przeczuwali, że 
się coś stanie znowu okropnego. bo Kocha- 
nów, prokonsul wileński, dojadał do żywego 
najchwalebniejszej pamięci biednemu biskupowi 
Hryniewieckiemu, a prasa moskiewska, widać na 
dany sygnał, krzyczała nikczemnie, iż biskup po- 
chodząc z „rusko-prawosławnej*(!) ro- 
dziny, jest jakoby ober-renegatem, zdrajcą „Ma- 
tuszki Moskwy* itd. 

Znakomity ten dostojnik kościoła i kraju, vd- 
dany całkiem służbie Bożej i uczynkom najeno- 
tliwszym, będąc w tak krytycznem położeniu, nie 
zaniedbał jednak niczego dla podnoszenia upada- 
Jącej wiary ojców. 

Jego staraniem ówiętobliwem zapomogło się 
i zorganizowało dobrze seminaryum wileńskie, 
kierowane przez czcigodnych duchownych : Kon- 
stantego Majewskiego, Wincentego K lu- 
czyńskiego, Stefana Kaczkowskiego i 
Jana Kurezewskiego; nauki kościelne pa- 
sterza budowały ducha kapłauów i niekiedy zda- 
rzało się, że upadli całkiem z żalem powracali 


2) Pobiedonoscew, ulubieniec carski, despota z za- 
sady, człowiek wielkich zdolności ku czynieniu źle 
bliźnim, polityk płytki, znienawidzony przez zdrow- 
szą duchowo część społeczeństwa rosyjskiego. Zau- 
ważno dowcipnie, iż złowrogie jego nazwisko jest 
logogryfem odpowiednim wartości człowieka, 
mieści bowiem w sobie trzy wyrazy znaczące: Po 
biedonoseew — biedonoscew — i dono- 
scew... Wersya ta jest powtarzaną przez Rosyan 
ze szczególniejszym sarkazmem. 

3) Wiadomo, że w Moskwie policzkowanych dy- 
guitarzy, jak Apuchtin  Delianow, Bryzgałow 
itd. najwyżej honorują i nagradzają, gdyż otrzyma- 
nie policzka jest patentem na prywierżenność ! 


+. 


Wśród tak smutnych objawów nadszedł rok 
1884. Carat opanowany przez kreatury niesłycha- 


NOWA REFORMA. 


na łono prawowierności, mając niezrównany przy- 
kład w kierowniku najwyższym. 

Widziano nieraz jak świętobliwy biskup w bra- 
ku księży, lub £ powodu ich opieszałości, sam je- 
ździł na chłopskim wózku w nocy za miasto, 
z wijatykiem do chorych, jak dzielił się ostatnim 
groszem z biednymi i w każdej ehwili był gotów 
służyć initeresantom, których nigdy nie zbywało, 
ponieważ każdy chciał mieć szczęście oglądania 
wyjątkowego pasterza i otrzymania jego błogo- 
sławieństwa. 

Oczywiście, że taka praca apostolskiego męża, 
znającego wagę swoją moralną, doprowadzała do 
wściekłości zbirów carskich, tem bardziej, że pa- 
sterz robił wszystkp prawnie i ostrożnie, chociaż 
stanowczo. 

Pod koniec roku 1884 biskup Hryniewiecki 
ułożywszy sam rubrycellę na rok następny w ję- 
zykach łacińskim i rosyjskim, nie zamieścił w spi- 
sie duchowieństwa ex-komunikowanych księży, 
Matyszewicza i Kopeiuchowicza 1) 

Rękopism rubrycelli, zatwierdzony przez cenzu- 
rę, został oddany przez biskupa księgarzowi wi 
leńskiemu Adamowi Zawadzkiemu dla wydruko- 
wania. Wnet jednak szpiegowska władza dowie- 
działa się o tem, pan Zawadzki został zawezwa- 
ny do kanceluryi generał gubernatora i posta 
wiono mu ultimatum, że jeżeli wyłączeni 
z tekstu rubrycelii Księża drukowanymi nie bę- 
dą. to on, agi zapłaci kary 800 rubli. 

Tłomaczyś się p. Z., iż on będąc tylko wy 
dawcą książki obowiązany jest prawem  druko- 
wać tekst zatwierdzony przez cenzurę, bez ża- 
dnych zmian i dodatków. 

Nie pomogło wszakże to tomaczenie się, bo 
Moskwa nie zna prawa, gdy chodzi o przemoe, 
więc p. Zawadzki zagrożony odpowiedzialnością 
idzie do biskupa donosząe, co się stało. Mężny 
Hryniewiecki wobec takiej czelności Kochanowa, 
zezwala na zamieszczenie nazwisk renegatów ex 
komunikowanych w rubrycelli, jakowe następnie 
sam  wykasował, nadpisując na drukach wła- 
snoręcznie eżerwonrym atramentem po rosyjsku — 
„Odłuczen od cerkwi“ — Odłączony od ko- 
ściołą. 

Rubrycellę z tą korektą historycznego znacze- 
nia rozesłano zaraz po parafiach i na raz zrobił 
się alarm wśród bezecnych organów rządowych. 

Hryniewieckiego okrzyczano za buntownika 
miejsca zapisane w rubrieelli czerwonym atra- 
mentem przez biskupa, zalepiono natychmiast za 
pośrednietwem policyi karteczkami drukowanemi, 
na których mikczemni renegaci figurowali jako 
kapłani etatowi pomiędzy ionymi. 

Kochanow, rozpasyonowany pomyłką swoją i 
beztaktownością w sprawie rubricelli, nie zna- 
lazł na razie innego sposobu naprawienia błę- 
dów, jak szykanując biskupa najniedorzeczniej. 
W trakcie tych błszeńskich awantur, generał za- 
pomniawszy o znaczeniu godności biskupiej przed 
prawem państwowem, każe przez policyanta bi- 
skupowi jawić się u siebie. Leez pasterz jako 
dygnitarz państwa, odpowiada posłańcowi z tak- 
tem mu właściwym, że sam nie ma iuteresu do 
p. generała, a jeżeli p. generał czego potrzebuje 
to on, biskup, zawsze jest w domu. Ta odpowiedź 
mało nie sprowadziła ataku apoplektycznego na 
generała, zaś świątobliyy pasterz od tej chwili 
oczekujące iz kodnością męczenńika rozwiązania 
losu swego w *Petersburgu, przewidując zemstę 
straszną, bo Moskwa okrucieństwem Żyje. uro- 
czystem postauowieniem na konsystorzu w dniu 
21 stycznia 1885 r. za nr. 95 mianował swym 
adminisuratorem  przezacnego kapłana, prałata 
Macieja Harasimowicza. 

Wtedy Kochanow nie dotrzymał roli władcy, 
przybywa sam do biskupa, i grożąc, proponuje 
mu wyiazd za granicę, na co zacny pasterz do 
głębi wzruszony dał na tę propozycyę taką wiekopo- 
mną proroczą odpowiedź: „Ja ślubowałem i zaprzy- 
siągłem wierność pasterską mojej owczarni i mo- 
narsze! dobrowolnie więc nie usunę się nawet 
od męczeństwa, a jeżeli mnie ztąd porwiecie, 
Bóg moją obroną! Ja nie nie zrobiłem przeciw- 
ko sumieniu i prawu, spełniając obowiązek, je- 
źli w tem jest wina moja, to możecie popełnić gwałt 
nad osobą, jak popełniliście ich tyle nad innymi. 
a jam zdecydowany ponieść nawet śmierć za 
prawdę i kościół Boży! Róbcie ze mną eo chce- 
cie, wszak siła brutałna po waszej stronie: lecz 
pamiętajcie, żesiejąc zbrodnie, fałsz 
i gwałt, nie zbierzecie ztąd innych 
plonów, jeno srom i ostateczny upa- 
dek moralny, eogubinajpotężniejsze 
narody ipaństwa!l.. Czas może krót. 
szy, niż sądzicie, pokaże, czy Bóg da 
świadeetwo prawdziemojej; jam spo- 
kojny, ufając opatrznościl...* 

Swięta, natchniona wymowa biskupa Hrynie- 
wieckiego, władającego wybornie językiem rosyj- 
skim, oszołomiła Kochanowa tak dalece, że stra- 
ciwszy prawie przytomność i nie odważywszy się 
się zrobić zarzutu, odjechał z mieszkania bisku- 
piego pełem mściekłej zemsty w sercu. 

Istotnie odtąd godziny pasterza były już poli- 
czone, bowiem z 25 na 26 stycznia, według sta- 
rego stylu, otrzymał rozkaz wyjechania z żandar- 
mami, jak się fe okazało, do Jarosławia za Mo- 
skwb, kędy był na wygnaniu uprzednio arcybi- 
skup Feliński. 

Na wieść tę okropną całe Wilno w jednej chwi- 
li poruszyło się na nogi. Drogę od domu, gdzie 
mieszkał biskup aż do stacyi kolei żelaznej zale- 
gały nieprzeliczone tłumy, łkając i złorzecząc 
barbarzyńcom; biskup tylko jeden z wyrazem 
unielskiej dobroci na twarzy, rozjaśniony uroczo, 
jadąc w odkrytym powozie, błogosławił na wszy- 
stkie strony lud wierny, zanoszący się od pła- 
czu. 

Był to dramat zachwycający podniosłością ducha! 

Na dworcu Świątobliwy biskup miał do zebra- 
nyeh krótką uspakajającą przemowę, gdy zaś po- 
ciąg ruszył, pasterz wychyliwszy się z okna wa- 
gonu I klasy raz jeszcze pobłogosławił ze łzami 
lud padający na kolana. 

(Dok. nast.) 


ZZ 


1) Obaj ei księża nigdy po rosyjsku w kościele się nie 
modlili, lecz celowali wyuzdaniem obyczajów i nihili- 
zmem. Nędznik Kopciuchowicz przed śmiercią chciał 
zostać protestantem, ale go pastor petersburski nie 
przyjął, motywując odmowę tem, iż nieuważa wcale 
Kopciuchowicza za chrześcijanina. — Zob. Gazeta 


| Warszawska za r. 1885 n. 227. 


Z Rady państwa. 
Wiedeń, 16 listopada. 


11 minut 15 npraszając Izbę o danie mu pełno- 
moenietwa celem złożenia wyrazów kondolencyi 
w imieniu Izby u stóp tronu, a to z powodu 
bolesnej straty, jakiej doznała rodzina cesarska 
przez Śmierć ojca cesarzowej (uchwała jedno- 
myślna). 

Minister Bacquehem odpowiada na inter- 
pelacyę Steinwendera itow., domagającą 
się od ministra wyjaśnień w sprawie rozrachun- 
ku między główną siecią kolei Ferdynanda, a 
kolejami lokałnemi, należącemi do tego towarzy- 
stwą. Po wyczerpującej odpowiedzi, przechodzi 
minister do interpelacyi Fichera itow. wnie- 
sionej 9 maja b. r., domagającej się rychłej bu- 
dowy kolei lokalnej z Hainburga do Wolfsthal 
na granicy węgierskiej i przedłużenia tej linii 
w Węgrzech aż pod Preszburg. 

Minister zdaje sprawę z robót, jakie rząd 
Przedlitawii dokonał w kierunku rewizyi trasy 


dla żądanej kolci na terytoryum austryackiem, która 
w przyszłym roku będzie się mogła rozpocząć; co 


do przedłużenia tej linii pod Preszburg, to rząd 
austryRcki nawiązał dopiero rokowania z mini- 
sterstwam węsierskiem. 

Następnie odpowiada minister na interpelacyę 


Lazanskyego i tow., jakoby dyrekcya poczt 


w Pradze wydała podległym jej funkcyonaryu- 
szom w Bodenbach rozporządzenie. zakazujące 


czeskiego. 

Minister oświadcza, iż z przeprowadzonego 
śledztwa wynika, że dyrekcya poczt w Pr 
nie wydała nigdy takiego rozporządzenia, a Í 
kcyonaryusze zeznali również przy protokóle, 
nie otrzymali nigdy tego rodzaju zakazu. 

Potem odpowiada minister na  interpelacyę 
Doblhamera i tow., domagając) się wyjaśnień 
w sprawie rzekomego porozumienia się kolei au 
stryaekich z zarządem kolei rosyjskich o zniże- 
nie cen transportu transito dla zboża, wiezionego 
z Rosyi do Szwajcaryi. Minister powiada, że per- 
traktacye między kolejami rosyjskiemi a kole- 
ją Karola Ludwika w kierunkn obniżenia 
taryfy dla zboża rosyiskiego miały rzeczywiście 
miejsce i że zarząd kolei Karola Ludwika wniósł 
do ministerstwa prośbę z przedłożeniem niższych 
cen taryfowych dla zboża rosyjskiego, prowadzo- 
nego do Szwajearyi, przyczem argumentował po- 
mieniony zarząd kolei, że w razie odmowy rzą- 
du kierunek transportu zboża rosyjskiego zwróci 
się ku Niemcom. Pomimo tego ministerstwo, wi- 
dząc ogólne zaniepokojenie wśród interesowanych 
tą propozycyą, dało dyrekcyi kolei Karola Lud- 
wika odmowną odpowiedź. 

Izba przystępuje z porządku dziennego do dal- 
szych obrad nad prawem spadkowem dla śre- 
dniej własności ziemskiej, 

Po wymianie niegrzeczności między T ü r- 
kiem, Mengerem i Neusserem, celem 
sprostowania faktów i zarzutów, wypowiedzianych 
na ostatniem posiedzeniu, zabiera głos Chlu- 
metzky, jako sprawozdawca mniejszości komi- 
syjnej. Mowea stwierdza, iż cały tok obrad i 
wszystkie przeciw jego twierdzeniom podniesione 
zarzuty, nie naruszyły ich podstawy; broni się 
następnie przed zarzutem referenta większości co 
do kompetencyi Rady państwa i udziału Sej- 
mów krajowych w uchwaleniu przedłożonej usta- 
wy. Uczyniwszy krótką wzmiankę o szezytnych 
celach, jakie sobie nakreślił liberalizm i wyka- 
zawszy, iż przyczyną zadłużenia się rolników nie 
była ustawa z roku 1868, przechodzi do zarzu 
tów, podniesionych przez ministra rolnictwa. 
Cytry podane przez ministra odnoszą się w wie- 
lu wypadkach do własności ziemskiej, położonej 
w pobliżu miast, którą rozdrobniono na parcele 
i zabudowano. Nie wyszło to więe na niekorzyść 
właścicieli. Zagrody wiejskie, średniej miary, są 
właśnie najlepiej zagospodarowane, a wzrost ich 
liczby nie jest wcale znamieniem upadku gospo- 
darstwa rolnego. Z materyału, przez rząd przed- 
łożonego, nie można wcale nabrać przeświadcze- 
nia jakoby rozdrobnienia posiadłości było powo- 
dem upadku stanu wieśniaczego Mowca i jego 
partya będą głosować za przejściem do dyskusyi 
szczegółowej, lecz wystąpią z poprawkami przy 
pojedynczych paragratach (żywe oklaski z le- 
wicy). 

Zaczek zabiera głos jako sprawozdawca wię- 
kszości. Żadania, jakie nowej ustawie postawiono, 
dadzą się rozdzielić na 2 grapy: jedne domagają 
się podniesienia ekonomicznego bytu włościan, 
drugie są natury socyalno-polityeznej, Mowca 
przyznaje, że projektowana ustawa Żadnej z tych 
grup nie czyni w zupełności zadość, lecz mimo 
tego zdolną jest chwilowej zaradzić potrzebie 
Nieprzyjaciół tej ustawy uważa mo 
wea za wrogów stanu wieśniaczego. 
Mniejszość komisyi występuje w obronie doktry- 
nerskiego liberalizmu, pozbawionego realnej pod- 
stawy, stawiającego szablon, zamiast czerpać za- 
sady z rzeczywistego stanu rzeczy. Jeżeli wie- 
śniak dobrze wychodził na tem, iż gruntu nie 
dzielił, to nie zrobi się mu krzywdy, uświęcając 
ten zwyczaj ustawą. Odpowiedziawszy jeszcze 
na kilka zarzutów mniejszości, podnosi obowiązki 
reprezentacyi państwa i krajów w kierunku utrzy- 
mania stanu rolniczego na wyższym stopniu do- 
brobytu. 

Izba uchwala znaczną większością głosów przej- 
ście do dyskusyi szczegółowej. 

Prezydent przedkłada dwa wnioski dep. Gio- 
vanelliego, co do zmiany $ 1, który zostaje 
odczytany. 

Kronawetter zabiera głee. Deputowani 
okrążają moweę: z prawej strtchy Vergani, 
usiłując mu ciągle przerywać, r popierany w tem 
przez ks Eichhorna, z lewej strony Lue 
ger, po za mowcą Pattai i Türk. 

Mowca zastrzega się przeciw zarzutowi, jako 
by nie był przyjacielem ludu. On jest obrońcą 
tych wydziedziczonych, których ustawa pozbawić 
chce chleba. Mowca w czarnych barwach przed- 
stawia przyszłość wydziedziczonych rolników i 
ich sióstr. Vergani: „Oho! to nieprawda!“ 
Kronawetter: „Wołaj pan sobie „oho!“ kie- 
dy zechcesz, a ja powiadam, że cała ustawa 
skierowaną jest na poparcie egoizmu, i nie wię: 
cej“. Mowca upatruje w wydziedziczonych nie- 
bezpieczny dla państwa żywioł. Rolnik osiadły, 
choćby na najmniejszym kawałku gruntu, nie 
będzie nigdy rewolucyonistą“. 


(ti) Prezydent zagaja posiedzenie o godzinie 


im w prywatnem Życiu używać języka 


Celem uni-' 


Kraków 18 Listopada 1t 8. 


knięcia rewolucyi socyalnej wnoszę od- 
rzucenie $ 1. i proszę wierzyć, że niekoniecznie 
musi być ktoś nieprzyjacielem łudu, który pier- 
wszej lepszej propozycyi nie przyjmuje!* (Okla- 
ski z lewiey). Na tem obrady przerwano. 

Prezydent oznajmia, że dep. Kozłowski 
złożył mandat do Rady państwa, i za- 
powiada najbliższe posiedzemie na dzień nastę- 
pny. Na porządku dziennym staną: wybory uzu- 
polonistę do komisyi i ciąg dalszy dzisiejszych 
obrad. 


I W 


Nowe strachy wojenne. +i 


Już na pierwsza wiadomość o ukończeniu u 
kładów między rosyjskim ministrem skarbu a po 
ważną grupą bankierską we Francyi o pożyczkę 
w kwocie 500 mil. franków, starały się niektóre 
dzienniki berlińskie wykazać, że celem tej po- 
życzki pod pozorem konwersyi jest właściwie 
zgromadzenie pieniędzy na cele uzbrojenia. Post 
znana z głośnego na wiosnę artykułu pod napi- 
sem „Krieg m Sic t“, starała się przekonać 
czytelników o niebezpieczeństwie położenia i od- 
radza im wszelkiego udziału w tej pożyczce ro 
syjskiej. Jeszcze nie ucichły komentarze do tej 
pożyczki, a nadeszła inna urzędowa wiadomość 
z Petersburga o ukazie carskim, odnoszącym się 
do ostatecznego i jednostajnego zorganizowania 
armii przez wyznaczenie dywizyj piechoty i ja- 
zdy, jakie mają wejść do istniejących obecnie 
korpusów. Minął jeden dzień bez komentarzy, 
ale drugiego dnia zaczęto we wszystkich dzien- 
nikach berlińskich upatrywać w tym ukazie 
dowód posuwania sił rosyjskich ku granicom za- 
chodnim, a od wczoraj twierdzą już powszech - 
nie, że niebezpieczeństwo wojenne się wzmaga. 

„Polityczna sytuacya — jak piszą — zapowia- 
da się znowu groźniej. Mimo wszelkich twier- 
dzeń ze strony przeciwnej można zapewnić, że 
za pobudkę układu o nowej pożyczee rosyjskiej 
biorą tu powszechnie uzbrojenie. 

„Nowym momentem, który się przyczynia do 
obudzenia obaw, jest wiadomość o wielkich zmia- 
nach w dyslokacyi korpusów rosyjskich.“ Kreuz 
Zig. twierdzi, że zmiany, które na pierwszy 
rzut oka wydawały się niewinnemi, są na praw- 
dę posuwaniem całej armii rosyjskiej ku zacho- 
dowi. Albowiem korpus 12, którego komenda 
stała dotąd w Kijowie, został przeniesiony nad 
granicę austryackę; bo 19 dywizya, która da- 
wniej stała na Kaukazie, a teraz została wcielo 
na do tego korpnsu, została przeniesioną nad 
granicę austryacką. Najwięcej uderzającą jednak 
jest zmiana rozmieszczenia korpusu 15. Ten kor- 
pus stoi tylko nominalnie w Kazaniu, a w rze- 
czywistości w Królestwie Polskiem nad granicą 
niemiecką. 

Wojskowy referent dziennika Post, oceniając 
w obszernym artykuie znaczenie tego ukazu trans- 
lokacyjnego, dochodzi do następującego wniosku : 
„Nie ulega wątpliwości, że zachodnie okręgi ro- 
syjskie zostały wzmoenione zaowu dwiema dywi- 
zyami piechoty i że w tymże samym celu dal- 
sze dwie, a może i trzy dywizye stoją w pogo- 
towiu*. W innym artykule tenża dziennik stara 
się wykazać, że uzbrojenia Francyi i Rosyi nie 
dadzą się wytłomaczyć potrzebą obrony, że prze- 
to zmiany w rozlokowaniu armii rosyjskiej mają 
znaczenie wielkiej doniosłości. 

Köln. Ztg. znowu pisze w komunikacie wi- ` 
docznie półurzędowym: „Nowy rosyjski ukaz 
wojskowy potwierdza niewątpliwie wiadomości © 
przesunięciu dywizyj kazańskiej i kaukazkiej ku 
granicy zachodniej, Dziwna rzecz, że Rosya ze 
swemi wojskowemi pr. gotowóniami występuje 
tak jawnie bez wszelkiej osłony, i to w chwili, 
kiedy chodzi o pożyczkę nibyto dla celów poko- 
jowych. Te objawy wymagają przedewszystkiem, 
aby sprzymierzone z nami Austro-Węgry zwró- 
ciły na nie baczniejszą uwagę, chociaż dotąd 
nie ma bezpośredniej groźby wojennej. I Niem- 
cy pod wrażeniem tych translokacyj pamiętają o 
tem, że los dzisiejszy postawił ich między pote- 
żnie zbrojnych sąsiadów, przez eo są zmuszone 
urządzić się odpowiednio do tego położenia*. 

Na te wywody odpowiada 4j. telegr. w Pe- 
tersburgu, że wszelkie twierdzenia dzienników 
Kreuv Ztg. i Post o posuwaniu się armii ro- 
syjskiej ku zachodowi nie mają żadnej podstawy. 
„Podług najświeższego rozporządzenia kwatery 
sztabowe wszelkich w ukazie wymienionych dy- 
wizyj znajdują się w miejscach, które odpowia- 
dają okręgom odnośnych korpusów z następują- 
cemi wyjątkami: Do korpusu 9, którego komen- 
da jest w Orelu, przydzielono 83 dywizyę piecho- 
ty, której sztab stał dotąd w Kijowie, — do kor- 
pusu 12 z główną kwaterą w Kijowie, przydzie- 
lono 19 dywizyę piechoty z komendą w Stauropo- 
lu, — a do korpusu 15 z główną kwaterą w Ka- 
zaniu, przydzielono 8 dywizyę piechoty, której 
sztab stoi doląd w Warszawie. Dalej 18 dywizya 
jazdy z główną kwaterą w Lublinie przechodzi 
w skład 15 korpusu, którego główna komenda 
jest w Kazaniu. W ukazie transiokacyjnym cho- 
dzi przeto o cofnięcie dwu dywizyj piechoty i je- 
dnej dywizyi jazdy z zachodu na wschód i o 
zmniejszenie armii kaukazkiej o jednę dywizyę 
pieszą. * 

Nie ma wątpliwości, że na powyższy artykuł 
Półn. Ajencyt telegr. posypią się odpowiedzi 
dzieników berlińskich, ale z tego nie wynika 
bynajmniej, żeby wojna była istotnie za pasem ; 
według wielee prawdopodobnego przypuszczania 
w tych alarmach wojennych chodzi z jednej 
strony o zastraszenie giełdy dla zdeprecyonowa- 
nia kredytu rosyjskiego przy zaciąganiu nowej 
pożyczki, z drugiej zaś o wywarcie presyi na 
parlamenty dla skłonienia ich do uchwalenia no- 
wych kredytów. Jota w jotę tak samo było w z: 
mie 1886 na 1887 i na wiosnę r. 1888 


Gesarzowa Wiktorya o ces. Fryderyku. 


Zapowiedziany dawno Życiorys ś. p. cesarza 
Fryderyka, napisany przez Anglika Rodda z 
polecenia cesarzowej wdowy, wyszedł już z dru- 
ku. Wstępem do dzieła tego jest list cesarzowej 
Wiktoryi do autora — list cnarakteryzujący i 
tę, która go pisała i tego, o którym pisany. Pro- 
stotą a szlachetnością robi list ten prawdziwie 
podniosłe wrażenie. Oto treść jogg; 


Kraków 18 Listopada 1888. 


Szanowny Panie Rodd! Jak panu wiadomo, 
ukochany mój mąż śp. cesarz Fryderyk za osta- 
tniej bytności w Londynie, odwidził szpital dla 
chorych na gardło i wyraził swe głębokie dla 
nich współczucie. (wczesny stan zdrowia cesa- 
rza nie był jeszcze groźny, dobre jego Serce 
współczuło jednak gorąco z tymi, którzy więcej 
od niego cierpieli. 

Powzięłam z tego powodu już wówczas myśl, 
aby temu szpitalowi przyjść w jaki sposób z po- 
mocą. Na razie zamierzałam wykonać kilka ry- 
sunków i uzupełpiwszy je ładnemi opowiastkami, 
stworzyć w ten sposób ładną książeczkę, którą 
mogłoby się sprzedawać na dochód tego szpitala. 

Niestety, nie mogłam znaleźć ani dość wolne- 
go czasu, ani spokoju niezbędnego do przepro- 
wadzenia tego planu. 

Gdy przytem przekonałam się własnem do- 
świadczeniem, ile ulgi chorym może przynieść 
zręczna pomoe lekarska i troskliwa opieka, wzmo- 
gło się tylko me gorące Życzenie, sby ci nie- 
szczęśliwi chorzy mogli korzystać z tych dobro- 
dziejstw, jakiemi dla nich są: rozumna pomoc 
lekarska, wygody a ztąd nadzieja wyleczenia, któ 
rym środki i okoliczności nie pozwalają na to. 

Gdy widziałam dalej, jak moi rodacy śledzili 
z serdecznem współczuciem przebieg słabości me- 
go ukochanego męża, i jak opłukiwali wraz ze 
mną jego zgon przedwczesny, postanowiłam zmie- 
nić pierwotny mój plan. 

Nie moje rysunki i prace literackie eleę na 


ten cel oddać, lecz życiorys mego najdroższego 
małżonka, a do pana się udaję, abyś go po krót- 


ce zastawił. 
Znałeś pan tak przedwcześnie zgasłego cosa- 
rza w dniach, w których był jasnym obrazem 


siły męzkiej i zdrowia i widziałeś go wtedy, gdy 
nieszczęsna słabość tak strasznie zaciemniła osta- 


tnie lata jego życia. 
Dlatego myślałam, iż nikt nie był odpowie- 


dniejszym od pana do ułożenia krótkiej biografii, 


która dałaby go lepiej poznać narodowi angiel- 


skiemu i zdobyć dla niego miejsce w sercu obok 
mego ojca, którego nieboszczyk tak bardzo ko- 


chał, podziwiał i czeił, a z którego przekonania- 
mi i dążnościami szczerze się godził. Jestem 


przekonaną, że życiorys dobrego i szlachetnego 
człowieka powszechne obudzić musi zajęcie i że 
tak świetny i czysty wzór tylko dobre zdziałać 


może. 

Ludzie na skromnych stanowiskach, którym 
odmówiono wieln dobrodziejstw, jakiemi cieszą 
się bogaci, i którzy prawie wszystkich rzekomych 
owych przyjemności tego świata wyrzec się mu- 
8zą, są często skłonni wyobrażać sobie, że ich 
brzemię jest najcięższe, że przeznaczono im tylko 
walkę, cierpienia i łzy — otóż może inaczej my- 
śleć będą, czytając o cierpieniach, znoszonych z 
taką cierpliwością, o obowiązkach spełnianych tak 
radośnie, podczas gdy choroba  podkopywała 
wszystkie siły człowieka. 

Zrozumieją może poniekąd głęboką boleść roz- 
wianych nadziei życia, którą odczuwać musiał 
przejęty miłością ku swemu ludowi monarcha — 
widząc się bezwładnym do przeprowadzenia da: 
wno powziętych planów dobro ogólne na celu 
mających. Będą oni podziwiali odwagę, z którą 
on pewnym krokiem zbliżał się ku końcowi swe- 
mu, gdy cień śmierci mrokiem osłaniał jego 
ścieżkę. Boleść i żałoba szukają się niejako, a 
złamane serca znajdują się zarówno w pałacach, 
jak w chatach, święty zaś związek miłości bra- 
terskiej jest najsilniejszym niezawodnie tam, gdzie 
czynne współczucie łączy wszystkie serca, a cześć 
dla tego co dobre podnosi dusze nasze. 

Oby te krótkie dzieje szlachetnego i dobro 
czynnego żywota cesarz Fryderyka przyjęły się 
w sercach czytelników, jakby pozdrowienie za 
syłane przezeń do jego towarzyszy cierpień w 
szpitalach, którym tak chętnie choćby małą 
chciałabym przynieść usługę. Pan gprzyrzekłeś 
mi najuprzejmiej użyczyć pióra swego ku temu 
celowi. Szczerze życzliwa. W iktorya. 


Sprawy szkolne. 


(Pomieszczenie naszych sekół średnich). 


Szczególniejsza uwaga, jaką nowy namiestnik 
darzy nasze gimnazya, pozwała nam się spodzie- 
wać, że spostrzeżenia, poczynione przy tej spo- 
sobności, będą dlań punktem wyjścia do popar- 
cia słusznych żądań, wyrywających się wpraw- 
dzie dość często z piersi obywateli naszego kra- 
ju i popartych piórem dziennikarstwa, nie uwzglę- 
dnianych jednak dotąd przez zarząd ministerstwa 
oświaty. Nie wiedzieć czema przypisać przyczynę 
tego, ale faktem jest, że od jakich lat 20 kwe- 
stya egzystencyi szkół średnich w Galicyi po 
macoszemu traktowaną jest przez rząd i jego or- 
gana. Pomijając już bowiem tę okoliczność, że 
liczba gimnazyów w kraju naszym nie odpowia- 
da ani stosunkowi liczby jego ludności, ani jego 
sile podatkowej, a kreowanie jakiejś paralelki 
lub nowej, o jeden stopień wyższej, klasy, wita- 
ne jest jako akt nadmiernej łaski rządu, ale po- 
nadto wszystko z wytrwałością i zaparciem się 
najsłuszniejszych praw, znosi kraj upośledzenia, 
jakich doznaje na pnnkcie urządzenia i ad- 
ministrowania tych szkół średnich, jakie 
rząd podjął sję utrzymywać. Z cierpliwością i 
stoicyzmem, godnym sprawy mniej bolesnej, zno- 
simy od lat wielu ów kurcz worka skarbowego, 
ilekroć rozchodzi się o grosz na pomieszeęze- 
nie gimnazyów nąszych w lokalach, w przy- 
bliżeniu przynajmniej odpowiednich celowi edu- 
sagi publicsnej, i 

bie stolice kraju, Kreków i Lwów, mimo 
iż rzucają się w oczy wszystkim wizytatorom 
azkolnym, mimo iż mają swoich reprezentantów 
w Radzie szkolnej, Sejmie i w Radzie państwa, 
a w ministerstwie rodaków, pomimo tego miasta 
te najbardziej są upośledzone na pnn- 
kcie pomieszezenia szkół średnich. Dość powie- 
dzieć, że Kraków, z wyjątkiem gimnazyum św. 
Anny, którego sztab mieści się w starej, jubile- 
uszem święconej ruderze, a filie cieszą się won- 
nem powietrzem browaru Gótza, nie posiada ani 
jednego budynku rządowego na pomieszcze- 
nie 8 szkół Średnich, że we Lwowie, dzięki o- 
fiarności miasta, jedno gimnazyum alokowano we 
własnym budynku i to za szczupłym, a jedno 
w ruskim Domu narodnym, podezas gdy dwa 
najliczniejsze tułają się najmem pokil- 
ku kamienicach. Brudna i duszna stancyjka o- 
drapane ściany, błotem i kurzem pokryte podło- 


gi, oto świątynia nauki, do której wstęp prowa- 
dzi przez podwórza i zakamarki, odurzające wo- 
nią i wabiące scenami z prywatnego życia loka- 
torów kamienicy. Prawie każde gimnazyum sto- 
łecznych miast kraju mieści się w dwóch, więcej 
lub mniej od siebie odległych kamienicach, a 
gimnazyum czwarte we Lwowie aż w 
trzech! I co to za lokale! Biadał nad niemi 
minister Gautsch, powiedział, że w tych ez e- 
luściach uczyć nie podobna i — wszystko 
zostało, jak było! 

Oby więc doświadczenia, jakie poezyni nowy 
namiestnik przy rewizyi szkół średnich, wyszły 
krajowi na realny pożytek o tyle przedewszyst: 
kiem, aby szkoły te doczekały się raz własne- 
go dachu i skończyły tułaczą wędrówkę po 
najętych kątach. 

Dodać tu jeszcze należy, że obsługa, jaką każ- 
de, choćby najliczniejsze, rozporządza gimnazyum, 
zaledwo wystarcza 1a dwukrotne na ty 
dzień zamiecenie izby szkolnej. Czyż 
to nie ubliża powadze szkoły, aby mniej była 
dbałą o czystość i porządek, niż najbiedniejszy 
choćby człowiek, zdobywający się przecież na 


jednorazowe wymiecenie swojej izdebki na do- 


bę?: Gdzież jest wzór owej czystości skrupulat 
nej, e której ciągle się prawi młodzieży, sadza- 


jąc ją równocześnie w kilkudniowym pokładzie 


śmiecia i kurzu, naciesionym przez 50 par obu- 
wia i to przez 3 dni, po dwa razy na dobę?! 

Jaki to wpływ wywiera na higienę, jaki na 
stronę moralną uczniów, a jaki na tok nauki w 
takieh zakładach, o tem zbyt wiele pisaliśmy w 
szpaltach naszego dziennika, abyśmy mieli coś 
więcej do powiedzenia. Dodamy tylko, że nauka 
wśród takich warunków fizycznych, jak ich nam 
udziela dotąd hojna dłoń rządu, „sprzyjającego 
krajowi“, jest męczarnią za niepopełoione prze- 
stępstwa dla młodzieży i nauczycieli i obniża po- 
ziom moralnej i naukowej wartości całej naszej 
edukacyi publicznej w szkołach średnich. 

Byłby naj ryższy czas zatem, aby w chwili, 
kiedy rząd Gówy:) a ciężkich 
od ludów i krajów Mətarshii. ahy w chwili, 
kiedy ciężary te spaść mają w pier- 
wszej linii na młodzież neszą zeszzal- 
nych, gimnazyalnych czy realnych, wycaoilzącą 
ławek, aby w tej chwili wystąpić ze stanow- 
czem jakiemś dla dobra tej młodzieży i kraju 
żądaniem 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 listopada. 


Z wewnętrznych spraw austryackich najwię- 
ksze w tej chwili budzi zajęcie mianowianie wi- 
ceprezydenta lwowskiego namiestnictwa, p. Her- 
mana Loebla namiestnikiem moraw- 


skim. Miauowanie to przyszło zupełnie niespo- 


dzianie. Po wstąpieniu hr. Schoenborna do 
gabinetu, obsadzenie opróżnionej posady moraw- 
skiego namiestnika było przedmiotem codzien- 
nych prawie ayskusyi w dziennikach, przedmio- 
tem sporów między organami lewiey a prawicy. 
Wymieniano różne nazwiska. Organa czeskie za- 
pewniały, że nominacya ta będzie miała charakter 
polityczny i wyrażnie domagały się miano- 
wania wybitnej osobistości z obozu czeskiego, co o- 
czywiście irytowało organa lewicy. Zamiast tego na- 
stąpiła nominacya, która absolutnie polityczne- 
goznaczenia nie ma. P. Loebl jest urzę- 
dnikiem sprężystym, pracowitym i zdolnym, jest wy- 
bornym znawcą administracyi austryackiej — ale 
jest tylko urzędnikiem. Był dobrym dla ministerstw 
ceptralistycznych, był dobrym dla gabinetu Taafte- 
go, będzie dobrym dla każdego rządu, jaki przyjdzie, 
I zdaje się, że właśnie z tego powodu nastąpiła 
pominacya p. Loebla, iż nie ma ona zupełnie zna 
czenia politycznego ale daje rękojmię dobrej ad- 
ministracyi. Jest rzeczą bardzo ciekawą, jak się 
wobec tej nominacyi zachowają organa czeskie. 
Zdaje nam się, iż doznają one pewnego za- 
wodu. 

O dotychczasowej karyerze urzędniczej pana 
Loebla pisze półurzędowa Presse: „Nowo 
mianowany namiestnik morawski, który pod hr. 
Gołuch ow ski m, a następnie pod kierownikiem 
namiestnictwa bar. Possingerem przysposo 
bił się do służby administracyjnej w wielkim 
kraju koronnym, ma z» sobą długą i zaszczytną 
karyerę urzędniczą. Herman Loebl wstąpił do 
służby rządowej w galicyjskiem namiestnietwie w 
r. 1857, został w r. 1871 starostą i administra- 
cyjnym referentem spraw szkolnych, w r. 1873 
radcą namiestnietwa i szefem biura prezydyalne- 
go i pozostał na tem stanowisku przez 10 lat 
w którym to czasie doznał kilku z najwyższej 
strony odznaczeń. W r. 1877 otrzymał order że 
laznej korony III klasy — w tym samym roku 
tytuł i charakter radey dworu — w r. 1883 
krzyż kwalerski orderu Leopolda. Z powodu po- 
wołania p. Zaleskiego w. r. 1883 na namie- 
stnika, zajął Loebl jego miejsce jako wiceprezy- 
dent namiestnictwa*. 

Z nominacyą tą wiąże się ważna dla Galicyi 
kwestya, kto obejmie posadę wiceprezydenta na- 
miestnictwa we Lwowie. Najstarszymi w randze 
urzędnikami, którzy mogą to miejtce zająć, są: 
radca dworu Karasińki, dotychczasowy za- 
stępes wiceprezydenta i radca namiestnietwa z 
AT charakterem radcy dwory Włodzimierz 
hr. Łoś. 


4 Królestwa Polskiego. 

Według wiadomości zamieszczonej w Dzien- 
niku Posnańskim, warszawska izba sądową roz- 
patrywała w drodze apelącyi dnia 30 paździer 
nika głośną w swoim czasie sprawę Rudnie- 
wa, Rajkowskiego i Cichoekiego, któ- 
rzy należeli do tajnego wydziału śledczego kan- 
celaryi oberpoliemajstra miasta Warszawy. Spra- 
wa ta odsłoniła ciekawą kartę działalności polieyi 
warszawskiej stwierdzono bowiem są- 
downie,iż agenci policyjni sami ka. 
zali drukować i przemyeali plakaty 
polityczne podburzającej treści, a 
następnie przesyłali je do osób pry- 
watnych, które potem denuyncyowa* 
ne władzy. 

W sprąwie tej, która spowodowała dymisyę 
b. oberpolicmajstra, generała Tołstoja, sąd okrę- 
gowy — widocznie dzięki wpływom władą ro- 
syjskich — skazał Rudniewa, kierującego o- 
wym tajnym wydziałem , tylko za niedozór; Ci- 


domaga się ofiar 


jeszcze w śledztwie. Niektóre dzienniki barwy 


NOWA REFORMA. 


chocki zaś i Rajkowski zostali uznani win- 


nymi składania świadomie fałszywych raportów 
urzędowych. 

Warszawska Izba sądowa zmieniła wyrok pier- 
wszej instaneyi o tyle, że zmniejszyła karę Ci- 
chorkiemu do półtora roku rot aresztanckich za 
miast trzy i pół lat, a Rojkowskiemu do jednego 
roku zamiast trzech lat. Rudniew zaś, któ- 
remu sąd okręgowy wymierzył tylko 
naganę, skazany został na pozbawie- 
nie wszystkich szczególnych prawi 
przywilejów i zesłanie na zamieszka- 
nie do gubernii permskiej. 

Prasa rosyjska zwróciła uwagę, iż w label- 
skiem i na Wołyniu osiedla się mnóstwo 
poddanych austryackich chłopów i wyrobników 
i skłoniła przez to rząd rosyjski do zajęcia się 
tą sprawą. Rząd, który nie posiada dotąd żsd- 
nych bliższych wiadomości ani o liczbie tych 
wychodźców z Galicyi, api o środkach ich utrzy- 
mania, według wiadomości podanej w dzienniku 
Swiet wkróce ma rozciągnąć kontrolę nad tymi emi 
grantami. Zaznaczamy tu jednę okoliczność, która 
budzi dwojaką wątpliwość co do dokładności in- 
formacyj dziennika rosyjskiego. Według Swieta 
wychodźey galicyjscy mają pochodzić przewa 
żnie z tarnopolskiego, tymczasem w tej właśnie 
okolicy weale nie grasuje wychodźtwo, natomiast 
z rzeszowskiego i przemyskiego, skutkiem wiel 
kiej biedy, wychodzi wielu wyrobników, którzy 
istotnie osiedlają się w lubelskiem. 


Francya i Watykan. 

Podcza3 rozpraw nad budżetem ministerstwa 
spraw zewnętrznych, minister Goblet wystąpił 
przeciwko: poprawce żądającej zwinięcia ambasady 
franeuskiej przy Watykanie. „Dopóki Francya 
trzymać się będzie konkordatu, utrzymanie sto- 
sunków z Watykanem jest koniecznem ze wzglę- 
du na karność w duchowieństwie i na nomina- 
cye kardynałów i biskupów. Protektorat Francyi 
na Wschodzie (w Syryi) wymaga 1ównież utrzy- 
mania stosunków dyplomatycznych z Watykanem. 
Wobee tej okoliczności, że mocarstwa rywalizują 
ce z nami, zaprzeczają nam i wydrzeć usiłują 
prawo protektoratu, przyjaźń papieża jest dla nas 
nader ważną.“ Wyczerpawszy argnmenta prze- 
mawiające za utrzymaniem ambasady francuskiej 
w Watykanie, minister odezwał się w końcu w 
te słowa: „Papież i tak ma dosyć zmartwień, 
czyż mamy mu ich jeszcze przysparzać. Mówio- 
no niedawno, że papież tylko na Francyę liczyć 
może. Nie znaczy to bynajmniej, iżby Francya 
interweniować mogła celem przywrócenia świec- 
kiej władzy papieża; wszelako im więcej papież 
usuwanym jest od władzy świeckiej. tembardziej 
Francya szanując siebie, uszanować powinna wiel- 
ką powagę przez papieża reprezentowan: * 

Mowa ta jest nowym dowodem pewnego zbli 
żenia, jakie nastąpiło pomiędzy republiką a Wa- 
tykanem. Szukając powodów tej polityki, przy- 
chylnej dla stolicy apostolskiej, Koeln. Zig. przy- 
chodzi do wniosku, iż jest to tylko manewr wy- 
borczy stronnictwa republikańskiego. 

Na przyszłych wyborach, kiedy republice za- 
grażać będzie niebezpieczeństwo ze strony rojali- 
stów i boulanżystów. wpływ Watykanu przechy- 
lając się zbyt widocznie na stronę wrogów repu- 
bliki, mógłby się okazać nader szkodliwym dla 
oboza republikańskiego — należy więc zaskarbić 
sobie życzliwość papieża. Tak więc w zakresie 
polityki wewnętrznej p Goblet sznkać będzie o- 
woców swej polityki wobec Watykanu, a nie we 
wzmocnieniu protektoratu francuskiego na Wscho- 
dzie, gdyż opieka francuska nad misyami zagra- 
nicznemi na Wschodzie bardzo mało, albo i wes- 
le nie może ponieść szwanku z przyczyny ozię- 
bienia stosunków z Watykanem. 


W sprawie ogłoszenia pamiętników cesarsa 
Fryderyka. 
Proces o ogłoszenie pamiętników cesarza Fry- 
deryka jeszcze nie rozpoczęty, cała sprawa jest 


postępowej twierdzą nawet, że proces Geffkena, 
uwięzionego za to ogłoszenie, będzie zaniechany. 
Przy tej sposobności przypomniały te dzienniki 
owe swego czasu głośne sprawozdanie kanclerza 
do obecnego cesarza, w któremi kanclerz prosił 
o upoważnienie do wytoczenia procesu, wywo- 
dząc przytem, że między starym cesarzem Wil- 
helmem a synem jego Fryderykiem w r. 1870 
nie było zgody na kierunek polityczny rządu. 

Odpowiadając tym dziennikom, Nordd. Allg. 
Zig odwołuje się na swój artykuł dawniejszy i 
pisze dalej: „W polityce zagranicznej, o którą 
chodziło w r. 1870, ówezesny następca tronu 
Fryderyk nie taił się ze swą życzliwością kn 
Anglii, wynikającą z jego stosunków powinowa- 
ctwa; nie taił się z tem nawet wobee swego oj- 
ea, którego zapatrywania życzliwe dła Rosji i 
spokrewnionej dynastyi rosyjskiej wskazywały 
jego polityce kierunek, nad którym otwarte po- 
mówienie tak poufne jak i urzędowe między oj- 
cem a synem było wykluczonem. Otóż jeżeli pa- 
nujący ma pewne tajemnice nawet przed wła- 
snym synem, wówczas i słudzy czują się obo- 
wiązanymi do miiezenia wobec tego syna, jeżeli 
nie należą do tego rodzaju intrygantów nadwor- 
nych, jacy przeszłej wiosny spodziewali się bli- 
skiego powodzenia. Jedynie dziejowo stwierdzo- 
ny fakt o niezgadsie cesarza Wilhelma ze swo- 
im synem w Sprawach wewnętrznych i zagrani- 
eznych był skonstatowany w owem sprawozda- 
nin; skargi zaś przeciw następcy tronu nie by- 
ło tam żadnej“. Ostatnią nwaga odnosi się do 
zarzutów, podniesionych nie bez słuszności %re- 
sztą przez dzienniki postępowe, iż owa sprawo- 
zdanie ubliżało pamięci Fryderyka. 

Cesarz Wilhelm bawi obecnie we Wrocławiu. 
W Berlinie oczekują za kilka dni praybycia ca- 
rewicaa następcy tronu w powrocie z uroczysto- 
ści jubileuszowych w Kopenhadze. 


Rosruchy w Madrycie. 

Z Madrytu od pewnego cząsy dochodzą wieści 
o rozruchach ulicznych, które przybrały poważny 
charakter. Początkowo sądzono, iż jest to tylko 
manifestacya przeciwko zachowaweom iich przy- 
wódcy Canovas del Castillo, który już w 
Barcelonie i Saragosie był przedmiotem 
wrogich ze strony ludności demonstracyi. W Ma- 
drycie rzucano kamieniami do powozu, w któ- 
rym znajdował się Canovas i wydawano o- 
krzyki: precz z konserwatystami! Wkrótce je- 
dnakże pokazało się, 14 w rozruchach tych biorą 
udział przewaźnie żywioły wrogie obecnej formie 


rządu w Hiszpanii, które oddawna już skrycie pra- 
cowały nad wywołaniem ruchu republikańskiego. 
Przed domem republikanina Santa Marta od- 
była się manifestacya, w której brało udział mnó- 
stwo uzbrojonych republikanów. Tłum wykrzyki- 
wał: „niech Żyje republika! niech żyje Z oril- 
la!* Jeżeli przypomnimy sobie, że poróżnieni 
Zorilla, Pi y Margalł i Salmeron po- 
godzili się i postanowili rozwinąć wspólną dzia- 
łalność rewolucyjną, dążącą do obalenia monarchii, 
zrozumiemy, iż nie jest bezpodstawnem twierdze- 
nie niektórych dzienników hiszpańskich, jakoby 
obecne rozruchy w Madrycie były zapowiedzią 
nowej próby obalenia monarchii na rzecz repu- 
bliki. „Konserwatyści myią się — pisze liberalny 
dziennik Correo, jeśli uważają liberałów za spraw- 
ców obecnych rozru:'*w. Stronnictwo liberalne 
walczy z Canovasem, aie nie pragnie unieestwie- 
nia go za pomocą środków rewolt”vjnych gdyż 
mogłoby to wyjść na korzyść jedynie żywiołom 
rewolucyjnym, nigdy zaś liberalny: monarchi- 
stom“. 

Ostatnie wiadomości z Madrytu stwierdzają re- 
wolucyjny charakter rozruchów. Demonstracje 
w ulicy Św. Bernarda miały stanowczo cha- 
rakter powstańczy. Cywilny gubernator Madrytu 
zmuszony był dać rozkaz do zbrojnej interwencyi 
policyi, przyczem aresztowano mnóstwo osób ; je- 
dnocześnie wydał proklamacyę do mieszkańców 
Madrytu, zakazując wszelkich zebrań ulicznych. 
W raporcie swym do królowej-regentki Sagasta 
utrzymuje, iż w rozruchach brało udział przeszło 
15.000 osób. Madryt jest na dobre zaniepokojo- 
ny: policya i żandarmi zajęli place miasta, woj- 
sko dniem 1 nocą trzymanem jest na pogotowiu 
w koszarach, pałac królewski otoczono siłą 
zbrojną. 

Od podobnych manifestacyj zaczynają się zwy- 
kle przewroty polityczne w Hiszpanii. Ponieważ 
ruch republikański zdaje się być oddawna przy- 
gotowanym mogłoby monarchii grozić wielkie 
niebezpieczeństwo, gdyby wojsko odmówiło po 
słuszeństwa; dotąd jednakże postawa załogi Ma- 
drytu nie dała powodu do obaw. 


Program niemiecki weględem Afryki. 

Najświeższy numer berlińskiego Wochenblatt 
zdaje sprawę z odczytu majora Lieberta z wiel- 
kiego sztabu generalnego, o stanowisku Niemców 
w Afryce wschodniej, o zamiarach wysłania wy- 
prawy dla oswobodzenia Kmina-paszy, wreszcie 
o programie, jaki powinien sobie wytknąć a mo- 
że jnź wytknął rząd niemiecki — co do postępo- 
wania swego w obecnych okolicznościach.  Olóż 
najbliższym c:lem rządu niemieckiego jest otrzy- 
manie zupełnego zadośćuczynienia za wymordo- 
wanie poddanych niemieckich i za zniszczenie 
własności niemieckiej, oraz srogie ukaranie zło- 
czyńców, dalszym celem zaś jest stłumienie han- 
dlu niewolnikami. Cal ten da się osiągnąć w na- 
stępujący sposób: marynarka niemiecka zajmie 
pieć utraconych portów i wprowadzi tam napo- 
wrót urzędników niemieckich. Złoczyńey będą 
ukarani. Odszkodowanie za zniszczone plantacye 
itp. zagwarantuje sułtan, jako poręczyciel trakta- 
tu. W razie odmowy za strony sułtana, dochód 
z ceł w miastach portowych będzie dostatecznem 
wynagrodzeniem. Drugiem za.«niem marynarki 
jest straż wzdłuż wybrzeży dla przeszkodzenia 
wywozowi niewolników i przywozowi broni Na: 
stępnie 7 wybrzeży posunie się kultura w 73b 
kraju, w tym. celu wielkie drogi handlowe, pre 
wadzące ku jeziorom Tanganijka i Wiktorya Ny- 
anza, muszą być zajęte i zabezpieczone. Dopiero 
po uspokojeniu kraju, wyruszy silna wojskowa 
wyprawa dla oswobodzenia KEmina-paszy. 


Kronika. 


Kraków, 17 lisiopada. 


Namiestnik hr. Badeni przyjmował dziś w dal- 
szym ciągu, według ogłosz'nego perządku, przed- 
stawicieli władz, instytucyj, korporacyj i Stowarzy- 
szeń tutejszych. Oprócz wymienionych onegdaj i 
wczoraj przedstawili się namiestnikowi umyślnie 
przybyli starostowie z Nowego - Targu, Limanowy i 
Tarnowa. Kierownicy i naaczyciele szkół ludowych 
przybyli bardzo licznie. Namiestnik był dziś w gma- 


chu seminaryum nauczycielskiego męskiego. Po po- 
łudniu przedstawi się namiestnikowi senat uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Dziś wieczorem , jak donosi- 
liśmy, w sali hotelu Saskiego odbędxie się na cześć 
Bamiestnika uczta, na którą zapisało się bardz» wie- 
lu uczestników. 


Towarzstwo opieki zdrowia Na ostatniem po- 


siedzeniu krakowskiego Towarzystwa lekarskiego, 
jak donosi Preegląd lekarski, dr. Jordau posta- 
wił wni sek założenia 


„Towarzystwa Opieki zdro- 
wia“, któreby miało na celu: a) rozszerzenia wia- 


domości o fizycznych potrzebach tak prywatnego 
człowieka, jak i całego społeczeństwa, b) szerzenie 
wiadomości o stauie zdrowia prywatnego i publicz- 
nego, a to za pomacą odczytów, wykładów popn- 
larnych po miastach i miasteczkach, wydawania i 
rozrzucania broszur i pism pery>dycanych, traktują 


cych o hygienie spółecznej, c) szerzenie wiadomości 
o wszelkich postępach w kierunku sanitarnym, d) 


użycie odpowiedni*go wpływu na władze, aby od 
powiednie potrzebom sanitarnym wydawały rozpo- 
rządzenia i starały się o ich ścisłe przestrzeganie. 
e) założenie Muzenm hygieniczuego. 


Wnioskodawca motywował awój wniosek obszer- 
nym wywodem, w którym zestawił opłakane nasze 


stosunki sanitarna ze stosunkami na zachodzie En- 
ropy, zwłaszcza w Anglii i Szwecyi, gdzie obecnie 
istniejące Towarzystwa hygieniczne i Towarzystwa 


opieki zdrowia praenją w tym kierunku i cieszą się 
udziałem osób najwyżej stojących. U nas okazuje 
się podziwienia godną opieszałość w zajmowaniu się 
sprawami zdrowia w całem społeczeństwie, jakoteż 
w reprezentacyach, wykonywanie ustaw jest niedbałe, 
a potrzebę Towarzystwa, którego zał żenie zapropa- 
nowa? dr. Jordan, zrozumiał już 5-ty Zjazd lekar: y 
i przyrodników we Lwowie, skoro uznał sa nieo- 
dzowną i nagłą potrzebę natychmiastowego załuże- 
nia prywatnego Tow. hygienicznego w kraju. 

głosowaniu przyjęto w zasadzie jednogłośnie 
wniosek dra Jordana i polecono komitetowi zasta- 
nowienie się nad wyborem komisyi, któraby się sa- 
jęła wyłącznie sprawą powstać mającego Towarzy- 
atwa. 

Komisya statyatyczna miejska przyjęła wczoraj 
przedło*one przez naczelnika biura statystycznego p. 
Kieczyńsniego wnioski co do ogłoszenia drukiem dru- 
giej części wiadomości statystycznych o Krakowie i 
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co do statystyki ubogich. Komisya zatwierdziła także 
program dalszego prowadzenia prac statystycznych, 
Program obejmuje statystykę konsumoyi, finansów i 
przemysła. 

Reprezentacya zboru izraelickiego utworzyła 
fundacyę dla 10 rekonwaleseentów wychodzących 
ze szpitala izraelickiego. Rokonwalescenci mają się 
mieścić w dwóch ubikacyach dzisiejszego szpitala, 
które nosić będą nazwę sal rekonwalescentów imie- 
nia cesarza Franciszka Józefa. Namiestnictwo pole- 
ciło magistratowi zabvzpieczenie tej fnndacyi. 

W sprawie agentów wychodźstwa do Ame- 
ryki uwięzionych w rozlicznych stronach kraja i 
odstawionych do więzienia sądu obwodowego w Wa- 
dowieach, zaszła pewna zmiana. Donoszą z Wado- 
wio, iż sąd przychylił się do próśb rodzin uwięzio- 
nych agentów o wypnszozenie ich na wolną stopę 
i zezwolił na uwolnianie ich na czas śledztwa za 
kaucyami od 60 do sta tysięcy złr. od osoby. 

Wydział krajowy uchwalił udzielić z fandaszu 
przemysłowego p. Antoniema Rozmanitowi, fabykan- 


jtowi cykoryi w Rekowicach pod Krakowem, 5000 


złr. tytułem pożyczki zwrotiej w 5 latach, na po- 
więsszenie kapitała obrotowego w jego fabryce. — 
Wydział oświad'z;ł także gotowość udzielenia z fan- 
dnszn krajowego subwencyi w kwocie 67 złr. 50 
ct. na zalesienie wydim piaszczystych w Czernicho 
wie i Czernichowkn pow. krakowskiego, 

2 klubu artystów malar_cy. P. Henryk Sien- 
kiewiez, bawiący chwilowo w naszem mieście, 
spędził wczorajszy wieczór w klubie malarzy i rześ- 
btarzy i wpisał się w poczet członków tego klubu. 
Bawi także w Krakowie i bywa w klubie znany 
krytyk dzieł sztnki i artysta malars watazawski p. 
Witkiewicz. 

Towarzystwo łyżwiarskie korzystając z woze- 
snycb tegorocznych mrozów, otworgyłe już onegdsi 
ślizgawkę na stawach swoich obok egrodu Betanicz- 
nego dla nżytku członków i ezerszej publiczności. 
Urządzenie tern łyżwowego co do gładkości i ró. 
wności szyby lodowej zadowolnić może najwięcej 
wymagających zwolenników sportu łyżwiarskiego; 
kn większej wygodzie ślizgających się wystawiono 
oddzielny bufet dla dam i niepalących, nie zapo- 
mnian» również o widzach, którzy znajdą echronie- 
nie przed mrozem w ogrzamych kioskach. Jutro w 
niedzielę odbędzie się nroczyste otwarcie sezonu przy 
dźwiękach muzyki wojskowej. 

Pobór wojskowy Magistrat miasta Krakowa wzy- 
wa wszystkich popisowych, którzy się urodzili w la- 
tach 1869, 1868, 1867 i 1866 tak przynależnych 
do miasta Krakowa jak i obcych, stale w Krakowie 
przebywających, tudzież wszystkich tych, którzy wy- 
szli z pomienionych klas wieka popisowego, jednakże 
nie przekroczyli 36 roka życia i s jakiejkolwiek 
przyczyny nie uczynili zadość obowiązkowi stawania 
do wojska, ażeby w czasie od 1 do 31 grudnia 
1888 r. zgłaszali się od godziny 11 do 1 z połu- 
dnia, z wyjątkiem niedziel i świąt, u właściwych 
komisarzy obwodowych, według ich obecnego miej- 
sca zamieszkania w Krakowie, celem zamieszczenia 
ich w spisie powołanych do pobora na rok 1889. 
Bliższe szczegóły w rozlepionych po rogach alio pla- 
katach. 

Dobrą sposobność nabywania książek polskich 
tanich, a istotnie cennych, |nastręcza publiczności 
zamieszczone w dzisiejszym numerze naszego pisma 
ogłoszenie krakowskiej firmy nakładowej Heuman i 

upański. Księgarnia nabyła liczne wydawnictwa, 
ogłaszane drukiem w oiągu lat 50 przez zwinięłą 
w ostatnich czasach firmę K. Żapańskiego w Po- 
znaniu i postanewiła snaczaie zniżyć eeny dzieł, 
ażeby rozpowszechnić je między czytsjacą publicz- 
ne "ią. Wszystkie wydawnictwa Ś. p. Żupańsk'ego 
maj prawdziwą wartość, lecz zbyt często niedostę= 
pnemi były dla osób mniej zamożnych s powodu 
wygórowa:„ch czasem zbyteoznie cen, co znów wy- 
nikało z bardz. ogramiczouej liczby egzemplarzy na- 
kładu. Znaczne, bo o 50 procent obniżenie een tych 
dzieł zarządzone obecnie jest niezawodnie dobrą 
sposobnością do zaopatrzewia biblictek i zbiorów 
prywatnych. W dużym katalogi do najcenniejszych 
należą dzieła Bolesławity - Kraszewskiego, Jarochow- 
skiego, Liebelta, — pamiętniki z XYJII wieku ró- 
żnych autorów itd. Przed nadchodzącą gwiazdka 
zniżenie cen okaże się chyba dobrym pomysłem tak 
dla kupujących, jak i sprzedającego. 

Tyfus brzuszny pojawiać się zaczyna szczególnie 
w ulicy Zwierzynieckiej. Fizykat miejski zarządził 
wszelkie środki przezorności, jak zbadanie studzien 
i kloak, oraz des nfekcyę. 

Zmarli. W Filznie zmarła w 88 roku życia Lu- 
dwika z Romanowiczów Eminowiosewa, matka 
p. Wincentego Kminowicza, naczelnika straży ognio- 
wej w Krakowie. 

W Wieliczce zmarł w 50 rokn życia budowniezy - 
Wojciech Chełmecki. 

Lwów, 16 listopada. (Koresp. N. Reformy). 
Dzień dzisiejszy był dniem imienin prezydenta mia- 
sta p. Edmunda Mochnackiego. Z uroczystości tej 
rodzinnej skorzystali członkowie Rady, nrzędnicy 
magistratu, jako też i liczne grono obywateli mia- 
sta, aby okaz*ć prezydentowi swoją sympatyę. s28- 
cunek i wdzięczność. Objaw życzeń stał się wspa- 
niałą manifestacyą. Izba obrachankowa miejska już 
wczoraj ze swym naczelnikiem p. Adolfem Strone- 
rem zjawiła się u prezydenta z życzeniami i wrę- 
czyła mn jako dowód wysokiego ezacnnku i wdzię- 
czności akt fundacyjny imienia Edmunda Mochna- 
ckiego, mianowicis zapis na 1.000 złr., z których 
odsetki corocznie d. 16 listopada wręczane będą ja- 
ko zapomoga dla sieroty po urzędniku buochalteryi 
miejskiej, Na razie złożyli urzędnicy dwie obligacye 
po 100 złr., jako też 45 słr. dla natychmiastowego 
wykonania fundacyi. Resztę uzupełnią dalsgemi skłed- 
kami. P. Mochnacki z wielką serdeczuością. podzię- 
kował za ten czyn humanitarny, spełniony dia ucz- 
czenia dnia jego imienin. 

Dzisiaj w południe zjawili się wszyscy urzędnicy 
magistratu z wiceprezydentem p. Romanowskim na 
czele, który w pięknej mowie podniósł zalety sole- 
nizanta jako przełożonego, wyrażając mu imieniem 
urzędników serdeczną i szczerą wdzięczność. Nadto 
wręczył mowoa adres urzędników, oprawny w w8pa- 
niałą tekę, dzieło prawdziwia artystyczne introliga- 
tora p. Wierzbickiego, wykonane według projektu 
architekty p. Kamieuobrodzkiego. Preżydent serde- 
czbie dziękował za uznanie, zapówniając, że zawsze 
był i będzie gorliwym orędownikidm polepszenia 
bytn, stanowiska społecznego i powagi ntzędników 
miejskich, 

Tymczasem w rali radnej zebrali się ezłonkowie 
Rady miejskiej w niezwykłym komplecie i o geds. 
12 z pierwszym delegatem p. Michałera „Walichie- 
wiezem udali się do mieszkania prezydenta i tu p. 
delegat złożył imieniem reprezentacyi missta żyuze- 
aia i apewnił o ogólnem uznanin i wdsięczności .ko- 


4 Nr. 265. 


legów, jako też obywat*li za dotychczasowe rządy 
miasta, wyraził także nadzieję, że solenizant długie 
jeszcze lata zaszczytne swoje słaacwisko sp"łniać 
będzie. P. Mochnacki w scerących słowach podzię- 
kował za ten objaw uznania i życzliwości, który go 
tem bardziej cieszy, że tak liczne grono radnych 
wzięło w nim udział — i prosił, aby gó koledzy z 
Rady i nadal jak dotychczas w jego gorliwych sta- 
raniach o dobro miasta wspierali. W krńcu zapro- 
sił obecnych do swoich salonów, gdzie stały suto 
zastawioue stoły, i ze znaną serdeczną uprzejmeścią 
i gościnnością podejmywał wraz z swoją zaeną mał- 
żoni liczne, bo do kilkuset naób dochodzące grono 
gości. 

Z Królestwa Polskiego. Przemysł miejscowy, 
dzięki poparciu kapitalistów, rozwija się coraz bar- 
dziej. W przyszłym tygodniu zostaje puszczona w 
ruch pierwsza warszawska fabryka fi-anek, założo- 
ma przóz znanego przemiysłowca Karola Szlenkera i 


Sp? W roku bieżącym otwartą zostanie również 
fabryka filou, zatrudniająca na początek 60 robo- 
tników. 


W aferach przemysłowych rozeszła się pogłoska, 
że rząd samierza skasować istniejący obecnie po- 
dział kupców i przemysłowców na kupców 1 i 2 
giłdy i utworzyć t. zw. klasę handlowo-przemysło- 
wą, ogromnie opodatkowaną. 

W roku przyszłym , jak donoszą dzienniki, mają 
być zebrane statystyczne dane o'psiedlającyh się 
przeważnie w Lubo.skiem kolonistach , przybywają- 
sych z Galicyi wschodniej i okręgu tarnopolskiego 

Inżynier Grubiński, twórca Żniwiarek, pługów i 
innych narzędzi rolniczych , przerzucił działalność 
swą na pale militarue. W tych dniach próbowanym 
był przoz władze wojskowe karabin pomysłu p. G. 
Wyrzuca on 24 strzały na m'nutę i ma być nad- 
zwycaaj lekki 

Szkuła rolnicza w Puławach. W instytucie rol- 
nłeso-leśnym w Nowej Aleksandryi znajduje się obe- 
enie 267 stndentów, z których na wydział ogólny 
uezęsscza 120, na wydział ro'niczy 71, na wydział 
lelmietwa 66. Według narodowceści 35% zalicza się 
de Połaków. Kierownikiem instytntu jest Paweł 
Ejsmont, b. dyrek:or szkoły mierni zej w Pskowie; 
obowiązek inspektora pełni pułkownik Aleksy Ga- 
włowskij. Biblioteka instytutn składa się z 9.657 
dzieł w 21.756 tomach. 

Z Poznańskiego jak zwykle niewesołe nadcho- 
dzą wieśc. Wydalania nie ussają, przed kilku ty- 
godniami wydalono w lubawskiem s Grodziczna Gło- 
wackiego z żoną i 4 dziećmi, a teraz odebrał na- 
kaz opuszczenia kraju Paża z Hartówea, 77 lat li- 
czący starzec i jego żona, oraz syn jego Żonaty Jan, 
któty edałażył wojskowość w r. 1886. Puża pocho 
dzi z Gali:yi. 

Z Wiednia donoszą o smutnym wypadku, jaki 
się zdarzył onegdaj wieczorem w sali Ronachera. 
Z wysoko zawieszonego trapezu spadł gimnastyk 
hiszpański Calcedo i tak się potłukł, iż nie ma na- 
dzsiei utrzymania go przy życiu. Wypadek ten wy- 
wołał tem silniejsze wrażenie, iż dopatrują w nim 
epilogu dramatn, jaki się przedtem rozegrał między 
Calcedą a jego Żoną, sędzą zatem, Że dopuścił się 
samebójstwa. 

2 Hamburga. w tych dniach skazał sąd w Ham- 
bnrgn fełozera Romaua Radera s Warszawy za raj- 
farstwe. Przybył on w maju br. z Warszawy do 
Hamburga z sześciu dziewczętami, które chciał wy- 
prawić do Brazylii Na Żądanie policyi warszawskiej 
przytrtymała go w Hamburgn policya ńiemiecka i 
zasłużona kara nie minęła tego handlarza ludzkim 
towarem 

Z Londynu Ludność stolicy Anglii będzie wkrótce 
w możności oświetlania miasta i domów elektryczno 
ścią. W Deptfort nad Tamizą wzneszoną jest obe- 
cenie olbrzymia elektryczna stacya centralna, która 
dostarezać będzie elektryczności dla 2 milionów lamp 
żarowych. W rokn bieżącym stacya będzie o tyle 
nkończona, że dostarczy elektrycznoćci już 5.000 
lampom, na wicsńę zaś nasycać będzie 25.000 
lamp. To varzystwe , brdujące sta*yę, składa się z 
kilku tylko osłonków. ztórzy rozpoczęli przedsięwzię- 
cie własnym składkowym kapitałem, wynoszącym 
560.000 fst. 

Nowy lord, burmistrz Londynu, rozpoczął działa- 
Iność swoją aktem dobroczynnym. W dniu uroczy- 
stego wjazdu do City, t. j. w piątek nbiegły prze- 
szło 10.000 biednych Londynu nakarmicnych zo- 
stało jego kosztem. Biedni, znajdująey się w domach 
roboczych, otrzymali rozbef i budyń, zaś ci, którym 
' ganiesiono wsparcie do ich mieszkań, dostali po fun 
sie herbaty lub tabaki, stosownie do woli; biedacy 
w sspitalach otrzymali sa pozwoleniem lekarzy je- 
dnę potrawę dodatkową. Nadto w przytnłkach ros? 
dzielono między biednych monety dwnszylingowe, a 
między dzieci sześciopensowe. W końcu w dzielnicy 
Eaetend urządzono zabawę na 2.000 osób. 

Figiel aktora. Komik Toole w swych świeżo 
wydanych pamiętnikach opowiada, że znany angiel- 
ski komik Sothern. uda? sią pewnego dnia do han- 
dlu żelaznego i żądał dzieła Macaulay'a p t. „Hi- 
storya Anglii.* — My nie sprzedajsmy książek, od- 
par? snbjekt, tu handel żelaza. — To mi wszystko 
jedne, rzekł Sothern, udając, że uie słyszy dobrze, 
dła mnie jest rzeczą obojętną, czy w skórce cielę- 


szkenia. Chcę ofiarować tę książkę jednemu z mo- 
ich przyjaciół. — My nie mamy książek. wrzeszezał 


NOWA REFORMA. 


namiestnika hr. Bade- 
profesorów dra 


miałko skiego i Zaleskiego , 
niego, mars ałka h- Tarnowskiego, 


dalej subjekt, — Zopakuj pau tak, jakby dla wła-| Germana, dra Atama Bełcikowskiegs, dra Kul. zyń- 


anej matki Lepiej nie potrzeba. Proszę o papier, 
podam panu mój adres. — Ale czy pan nie widzi, 
że my nie sprzedajemy książek ? — Bardzo dobrze, 
więc zaczekam, rzekł Sothern spokojnie i usiadł, 
Widząc to subjekt, pobiegł do swojego pryncypała 
z sawiadomieniem , że w sklepie siedzi jakiś wa- 
ry:t. — Co pan sobie życzy ? spytał Sotherna wła- 
ściciel handln, podchodząc do niego z nkłonem 
— (Ohciałem kupić pilaik na 5 cal: dług', rzekł 
aktor. — Służę panu, rzekł kupiec, rzucając ua 
swego subjekta piorunujące spojrzenie, 

Co kraj, to obyczaj. U M-ugrłów dowodem 
naiwykwintniejszego wychowania j st w rozmowie 
wyrażać się o sobie w najbardziej poniżający, a o 
interlokutorze swoim w najpochlebniejszy, najbardziej | 
napuszony sposób. Kontrast ten bywa zwykla nader 
komiczny -= i tak np. spotyka się dwóch przyja- 
ciół: „Jakże się miewa mój dostojny przyjaciel, 
wzniosły i sławny Czang? — pyta jeden, — „Moje 
nikczemne zwłoki miewają się tak dobrze, jak po- 
zwalają na to okoliczności“, 

„Gdzieżeście wzzieśli teraz wasz wspaniały i świe- 
tny pałac ** „Moja nędzna lepiansa stoi w Lu- 
chan.* — 
się tymczasem niezawudnie ?* —- „Nie, składa się 
tylko z pięciu ułomnych istot“. „Czy wasza u- | 
rodziwa małżonka cieszy się pożądanem zdrowiem ** 
„Dziękuję! Ta ołrażająca stara czarownica mie- 
wa się dobrze * 


i 
| 
Repertoar teatru krakowskiego. i 
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W niedzielę 18 listopada: „Zbójcy”, trage- 
dya w 5 aktach Fryderyka Schillera. 

We wtorek 20 listopada: „Nitka jedwabiu“ 
(Les femmes fortes), komedya w 4 aktach Wi- 
ktoryna Sardou. 

W nauce: „Cocard i Bieoquet* Raymonda i Bou- | 
cherona, „Fifi“ Meilhaca, „Awanturnica* Augieca i 
„Egmont“ Goethego z mnzyką Beethovena. 


i 


| 


Wiadomości LANKGRA,  Lieracki i artystyczne. 


s*a Bliziński Józef: Barleryzih i dziwolągi 
językowe. Kraków, 1888. 

Autor podjął się bardzo wdzięcznego zadania, 
mianowicie zebrał znaczną ilość dziwolągów języko- 
wych, nżywanych u nas i ułożywszy je w porząd- 
ku alfabetycznym, podał ku zbudowaniu czytająrej 
publiczności. Przedsięwzięcie to jest ze wszech miar 
chwalebne i cieszy nas bardzo, że w krótk m sto- 
sunkowo czasie pejawiła się druga publikacya tego | 
rodzaju. Szkoda tylko, że autor wytykając słusznie 
zupełnie błędy „galicyjskiego* języka, nie poddał 
także surowej krytyce gorszych, bo niebezpiecznych 
dla czystości języka, russycyzmów, kwitnących pod 
zaborem rossyjskim. Že u nas w Galicyi barbaryzmy 
językowe zdarzają się często, temu nie przeczymy 
wale, nie trzeba atoli zapominać, że Galicya była 
prowinoyą najpierw od ciała Rzpltej oderwaną, że 
nie doznawała dobroczynnego wpływu komisyi edu. 
kacyjnej i że następnie w ciągu 100 lat niemal 
była wystawiona na eksperymenta germanizatorskie. 
Wszystko to zaś działo się wtedy, gdy Królestwo 
kongresowe,- Litwa, Wołyń, Ukraina i Podole po- 
siadały szkoły polskie, używały w znacznej części 
języ ka polskiego w urzędach, a germauizacyę znały 
vylko z opowiadania. Jeżeli więc ten język poiski w 
Galicyi popsuł się do tego stopnia, że go aż „żar 
gonem galicyjskim* czasem przezywają. to należy 
zawsze pamiętać o wpływach, które to zdziałały, 

Nie ulega wątpliwości również, że zwolna otrzą- 
samy się z tych naleciałości endzoziemskich, że | 
przestrzegamy czystości języka i pracujemy nad 
nią, a czyniąc to wszystko według sił naszych ij 
możności, ubolewamy równocześnie nad coraz gę- 
ściejszemi rnssycyzmami w dziennikach warszaw- 
skich Te „uradniki“; „ustroje“, ci „działacze“ itd, 
nie są w niczem lepsi od naszych „episjerów*, „eła- 
boratów*, „ekspresów* i innych tego rodzaju dzi- 
wolą ów, ale podczas gdy my czerpiemy pełną gar- 
ścią z słownika niemieckiego i francuskiego, dzien- 
nikarz lub autcr warszaeski nie zadowolni się temi 
dwoma językami, lecz pożyczy jeszcze to'i owo od 
sąsiada Rossyanina, jeżeli mu pa razie wyrażenia 
polskiego zabraknie. 

Radzilibyśmy przeto i życzylibtyśmy sobie gorąco, 
aby p. B. uzupełnił pracę swoją w tym także kie- 
ranku i aby nadto wskazał cudzoziemskie zwroty 
w składni polskiej, bo język psuje się nietylko włą- 
czaniem obcych wyrazów, lecz i przerabianiem zdań 
swojskich na kopyto niemieckie, francuskie, lub ros- 
Pig 

+ Świat Nr. 22 — Czy móżna żądać więcej 
od mia pisma  ilustrowanego , jak rysunków 
Matejki i nieznanych utworów ze spuścizny 
Grotigera? W najnowszym zeszycie Swiat zno- 
wu nas darzy jednem i drugiem. Znajdujemy w nim 
także: pełen wybornej charakterystyki kostiumowy 
portret mało znanego n nas artysty polskiego, Ana- 


skiego, hr. Artura Potockiego, louis Wawel, ma- 
jora Kasznicy, dalej wizerunek Jana III z rodziną, 
wedle obrazu malowanego po powrocie króla z wy- 
prawy wiedeńskiej. W części literackiej imamy po- 
wieści Klemensa Junoszy i Kajetana Kraszewskiego, 
Rowellę Mirbeau, portrety literackie Sewera Macie- 
jowskiego i Turgeniewa, wspomnienie h'st. 3 latach 
szkolnych Sobieskiego , interesujące korespoudencya 
artystyczne i teatralne z Paryża Jerzego Horwata, 
Maryi Szeligi i t. d., wreszcie sporą wiązankę cie- 
kawych kronikarskich zapisków. 

+ Warszawski komitet wydawnictwa dzieł Ko- 
chanowskiego na nowo rczpoczął swoje czynności. 
| Tom ozwarty pomnikow go wydania obejmie życio- 
rys poety, bibliografię jegn dzie, rozprawę 0 języ 
ku i o domniemanych wizerunkach księcia naszych 
pieśniarzy, oraz dwa utwory premiowane Maryi Ko- 
nopniekiej i Stefana z Opatówka. 

*4* „Nowiny lekarskie." Z dniem 1 stycznia 
1838 r. zacznie wychodzić w Poznaniu nakładem 


odpowiada zapytany. — | księgarni J. K. Żupańskiego, a pod kierunkiem ko- 


|i 


W bosko piękna rodzina powiększyła, 


mitetu redakcyjnego, składającego się z pp. dr. 
Chłapowskiego, Kaczorowskiego, Koehlera, Święci- 
ckiego, Wich rkiew cza i Zielewicza z Poznania i 
dra Szumana z Torunia czasopismo lekarskie pod 
tytułem: „Nowiny lekarskie*, organ wydziału lekar- 
skiego Towarzystwa przyjaciół nauk poznańskiego. 
Czasopismo to wychodzić będzie w miesięcznych ze- 
szytach o 2—3 arkuszy druku, i to dnia pierw- 
szego każdego miesiąca. Zapisywać je można w 
ekspedycyi księg'rni J. K. Żupańskiego, jako też 
na pocztach. Przedpłata wynosi rocznie 8 marek, 
w Austryi rocznie 5 złr., w cesarstwie rosyjskiem 
4 ruble. Pierwszy numer wyjdzie zamiast ' stycz- 
nia 1839 r.. już 15 g.udniu r. b 
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Dział eko nomiczny. 


Targ na Kieparzu. (Sprawozdanie N. Reformy). 


Kraków, dn. 16 listopada. 

Płacono za 100 aa” netto : od dó 
Pszenica . odl: ` T60 8— 
Żyto . 620 645 
Jęczmień . 640  7— 
Owies —— 650 
Groch boi —— 9— 
Tatarka r —— 750 
Proso . —:— 650 
Fasola 6— 9- 
Jagły . 10— 13— 
Ziemniaki (hektolitr) . ` 250 270 
Siano b © —— 280 
I Słoma — 180 
Koniczyna na faszę za , 100 *kilogr. ——  8— 
Jaja (za kopę) . 3 ; 1450 180 
Masło (za garniec) : . 850 4— 
Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt —— 80— 
Okowita 80 A —— 7B 
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mT a m-żeora N 
(pcdłng Obsarwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 17 listopada. 


| wezoraj | dziś dziś 


_|g. 10 w. jg. 6 rano, g. 2 pop 


~ Ciśnienie powietrza | | ; 
(zred. do 09) w sza aa] [5 
T Temperatura T e 109 
w stopniach Oclsiucza | k ë y cw 4 
Kierunek i moc wiatru | SSW 1 SE a SW1 
= cisa, 10 burza), | | 
Wilgotność względna 30 85° 630 
(w odsetkach) 83% a" - „le 
Stan nieba | 
==pog.; 10 zup pochm. | 10 | x 3 


Uwagi: Barometr dalej opada przy słabych 
południowych wiatrach. Stan nieba będzie przewa- 
żnie pochmurny. skionność do lekkich opadów. 


Telegramy „Nowej Reformy:' 


Wiedeń 17 listopada. W Radzie państwa po- 
stawił Richter wniosek o utworzenie krajo 
wych Towarzystw ubezpieczeń. % porządku dzien- 
nego dalszy ciąg dyskusyi szczegółowej nad usta- 
wą o spadkach w/ościańskich. Lienbacher 
polemizuje z Kronawetterem. Wczoraj obradowa- 
ła komisya dla Izb rękodzielniczych; Perner- 
storfer postawił wniosek o zwołanie anki ty 
z rzeczoznawców. Słychać, że rząd nie będzie 
nalegał o szybkie załatwienie w Radzie państwa 
ustawy przeciw anarchistom. 

Wiedeń, 17 listopada. Dzisiejsza Wiener Ztg 
ogłasza nominacyę Loebla namiestnikiem Mo- 
rawil. 


Wiedeń, 17 listopada. Cesara Franciszek Józef 
święcić będzie pamięć jubilenszową czterdziesto- 
letniego panowania dnia 2 grudnia z cesarzowi 
w zamku Miramare w najściślejszem kółku fami 
lijnem 

Arcjzsiążę Rudolf wybiera się wkrótce z wi- 
zytą do króla rumuńskiego do zamku Sinaja. 

Berno, 17 listopada. Zamianowanie p Loebla 
namiestnikiem w Morawii wywołało tu bardzo 
wielkie zdziwienie. 

Berlin, 17 listopada. Dzisiejsze dzienniki pół 
urzędowe twierdzą, że obecna sytuacya budzi po- 
ważne obawy. 

Kreute Zty donosi że cesarz Wilhelm żvezy 
sobie, aby wizyty cara Aleksandra i cesarza Fran- 
eiszko Józefa odbyły się równocześnie. 

Schlesische Zig zaręcza, że cesarz Wilhelm, 
który obecnie bawi wa Wrocławiu, oświadczył 
wyraźnie, iż się cieszy zwycięztweim stronnictw 
kartelowych podczas wyborów. 

Cesarzowa Fryderykowa odjeżdża jutro z cór- 
kami do Anglii, gdzie zabawi do marca 

Rzym, 17 listopada. Włochy mają także wziąć 
udział w wyprawie na wody zanzibarskie. 

Wiedeń, 17 listopada. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina 1). Węgierska renta złota 100 60, wę- 

gierska papierowa 91-60; akcye kolei Karola: 
nawiki 209 —; ruble 128*—, 

Pszenica na wiosnę 1889 r. 
wiosnę 6:60.. 
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Kursa t(telegraiczues. 
Wn giotdzie: wia Mowi! >j 


maeme nA AO a aeee, 


[Kura W wd 

Ania 17 listopada 1888 Ląd 
SU Js 

Zjeduoczony dług w papierach | 81, 60 
Zjednoczony dług w srebrze .. | 82, 50 
Austryscka renta zlota . '109: 95 
50/, austryacka renta (marcowa) 140%) — 
Akcye banku austro-vęgierskiag5 876 — 
Akeyo kredytowe 304 | — 
Lord: 2 „GABI: 132) 05 
Srebro . . w 2S*1=1 
20-to frankówki za sztukę . ag] 968% 
Dukaty austryackie . . |. 451607 
Banknoty banku. niemiec. za 100 m.| 59 '823/4 
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Rubryka „Nadesłano“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która taż żadnej odaowiedzialnzńci za nia 
nig przyjmuje 


Dla głuchych. Osoba, sent pojedyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła enętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institut für 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 

(1374 54-104) 


NADESŁAN E. 


Dr. Juliusz Bandrowski 


lekarz-dentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalno studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 

Qrdynuje codziennie od godz. 10 do 1 przadpo- 
łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie. 

(1539 20-27) 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


czyszczące krów", wypróbowany przez znako- 
mitych le iarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 zł:. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownieiw. Na pudęłsach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold* i nasza firma: „Apotheke „Zum 
Hoiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, S1- 


Kraków 18 Listopada 1888. 


NADESŁA RE 


Dr. Feliks Gaszyński 


otworzył kancelaryę adwokacką w Jaśle 
w Rynku głównym. 1958-3 


NADRBSŁANE 


3000 zir. 


Zada się pożyczki na rok w kwocie 3000 złr. 

Jako rękojmię wierzyciel otrzyma w zastaw po- 

licę imienną krak. Tow. Wzajemnych Ubezpie- 
czeń na 5000 złr. i formalny rewers. 


Pośrednictwa podjęło się: Centralne Biuro ogło- 
szeń w Krakowie, ulica Wiślna Nr. 7. 
1952 


NADESŁANE. 


Nadużycia w hadlu i zamianie. Zupełnie słu- 
sznia narzekają wszyscy głośno w przemyśle i han- 
dln, że nasze ustawy przeciwko Dadużyci m, które 
dzieją się we wszystkich gałęziach bes wyjątku — 
odnosząc zyski i korzyści bez trudu i pracy z tych 
wynalazków, nad którymi irni bardzo namozolili się. 

Najbardziej naganną jest rzeczą, gdy dzieją się 
nadużycia dla zysku na polu medycyny. Tak mie- 
liśmy sposobność odkryć cały szereg faleyfikatów, 
mniej lab więcej podobnie naśladowanych, sławnych 
od 10 lat, przez pierwsza powagi lekarskie za naj- 
lepsze uznanych, pigułek szwajcarskich 
aptekarza Richarda Brandta, 

P. T. Publiczność powinna tedy przy kupnie być 
bardzo ostrożną, nigdy nie dać eię namówić do ku- 
pna innych, jak tylko prawdziwych wyrobów Ri- 
charda Brandta, Należy zawsze bardzo bacznie awa- 
żać na imię aptekarza Richarda Brandta. Każde pn- 
dełko prawdziwych pigułek ma na etykiecie biały 
krzyż w czerwonem polu i podpis aptekarza Ri- 
charda Brandta. Inaczej wyglądające pudełko należy 
bezwarnnkowo odrzneić. 

Nabyć można w aptekach W. Redyka, L. Rosnera 
i E. Stockmara. 


NADESŁANE. 


Na | czasłe. Najlepsza pora 
do nżycia środków konserwn- 
jących płeć i skórę właśnie na- 

3; deszła. Przez użycie kosmety- 
ków Crême Simon, Puder de 
Riz i mydła Simon zabezpiecza się 
zupełnie twarz i ręce od wpływa 
ostrego powietrza. Unikać jednak li- 
cznych podrabiań, żądając towaru z 
podpisem „Simon“ rue de Proviuce 
36 Paris. 1848 4 
Skład u W. Fenza w Krak'wie, 
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Dzisiejsza część inseratowa zamieszcza ogłosze- 
nie znanego Domu Bankowego w Hamburgu: 
Valentin i Ska, dotyczące n.jnowszej loteryi 
Naniburgskiej, na które szczególniejszą uwagę się 
zwraca. Nie chodzi tu bowiem o prywatne przed- 
siębiorstwo, lecz o loteryę państwową, przez rząd 
przyjętą i potwierdzoną. 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych na dworeu głó- 

wnym w Krakowie obliczony wedlug 

zegaru krakowskiego, — ważny od 1 
października 1888. 


Odchodzą z Krakowa: 


Rano. 
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
ryerski godz. 7 m. 17. 
Do Lwowa: mięszany godz. 6 m. 19 — ku- 
ryerski godz. 8 m. 3 — osobowy godz. 10- m. 50. 
Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 22. 
Do Lundenburga i Wiednia: osobowy godz. 9 


-> 


m. 42. 
Do Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19. 
Do Prawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 
9 m. 42. 


Po południu. 


Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 22. — ku- 
ryerski godz. 9. m. 59. 

Do Warszawy i Oświęcima: osobowy godz. 6 
m. 52. 
Do Bonarki: mięszany godz. 7 m. 17. 
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47. 


cej, czy w juchcie, — Ależ to nie księgarnia za-|drzeja hr. Mniszka, rysunek Ant Piotrowskiego, | Wiedeń, 17 listopada. Dzisiejsze dzienniki tu-|bierajskiego, Stockmara i Józefa 
wołał głośno subjekt. — Bardzo pięknie, rzekł So |kilka ilnstracyj Czesława Jankowskiego, do wycieczkijtejas e wychwalają u nowego namiestnika moraw-|Trauczyńśkiego. (1927 3-24) ZN 
thern. proszę zapakować i przysłać do mego mie- tatrzańskiej F. Nowiekiezo. potrety ministrów Zie-|skiego wielkie zdolności i rutynę administracyjną. 


Kraków. dnia 17/11. 
(Bes bieżącego kuponu.) 


JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wyraiany w Krakowie, Rynek dł linia A—B, 


płacą jżądają 
Warszawa, dnia 16'1L. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


prava jżądaja 


płasa jżądają 
Obllgacys plerwszeństwa kolal 


kupuje i 
canach. 


Ostat. 
dywii. 


6: _|Anglobank . 


płacą jżąde ji 

Akoye bankowe. Feria" 
na 200 słrjl 3 —J113 
1 93 
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Ze krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszyc h 
Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kaponowe. Zlecenia 


odwrotną poest, 


Kraków, 18 Listopada 1888. NOWA REFORMA. 


FABRYCZNY SKŁAD i SPRZEDAZ CZĄSTKOWA f 


NIEWYBUCHAJACEJ NAFTY BEZPIECZENSTWA 
z Fabryki nafty w Chorkówce 


pod firmą 


GUSTA W O" LO W SEX I 
Rynek główny, L. 14 (obok księgarni Wgo Friedleina), 
sprzedaje naftę hurtownie w beczkach (po cenach bieżących). W eząstkowej sprzedaży dla Szan. P. T. Abonentów przy za- 
kupnie większej ilości od 10 litrów począwszy i wyżej, na częściowy odbiór, odstępuje stosowny opust! Na łaskawe życzenie dostawiam 
dla wygody Szan. P. T. Abonentów każdą ilość nafty, począwszy od litra do mieszkań bezpłatnie codziennie i każdego czasu w bla- 
szankach oplombowanych w własnym wozie. 1969 3 5 


Nr. 265. 5 


| a 
W koncesyonowanej 
Kuchni Litewskiej 
ul. Floryańska, 15, I piętro. 

w niedziełę o godz. [0 flaki po litewsku. 
Na obiad 
Pularda, Z azy, Strudeł z jabłkami. 

Wszystkie potrawy przyrządzane są 
na sposób domowy li tylko na maśle, 
dlatego też zyskała kuchnia w krótkim 
czasie niezwykłe powodzenie. 

1991 2 4 zarząd. 


SKLAD FABRYCZNY 


bielizny wełnianej 


Tylko przypadek! 
„W miejsce zapłaty prze- 
ga jęte 1600 par trwałych, 
rozmaitych, eleganckich, 
4 przednich, gotowych 


J spodni zimowych 


jestem zmuszony, jak dłu- 
go zapas starczy, poje- 
dynczo lub hurtownie 
sprzedać po następując. 
bajecznie tanich cenach : 
I. gatunek 


4. z modnych Í 80 
i po złr. la 
“U. gatun. 
z berueńsk. 3 25 
l 


materyj po złr. 


«UNE systemu Prof, Dra Jaegera EURO © 
zwany y prerie Faci środek iw bledni » BIUR v 
ier verle. htl E oR acina STodek przeciw DIEUNIcy O © 


re Stowarzyszenia Nauczycielek 


ul. Franciszkańska, L. i, parter, 
pod kierunkiem 

A. DEMBOWSKIEJ 

4 poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 


+ nauczycielki 

fad Polki, Francuzki i Anglelki, oraz 
» bony i wychowawczynie S2 
WA tychże narodowości. 1147 20 8, 


R ak p Z, p p, jj O jA 


OOOOOOOOOOGA 


bu dk „ll ukł AML Mn uli mkw la 


Zmiana lokalu. 
Pierwsza krakowska 


Pracownia Szourówek 


przeniesioną została 
z domu L. 12 do domu L. Il, 
(udrie handel Wgo Schudmaka) Eigie 
piętro, w Rynku główny ma. 
Poleca zarazem Szanownej Publiczno- 
ści swoje wyborne, trwałe i eleganckie 
wyroby. 1586 3 6 
Pasy dla pań, gorsety wzrost popra- 
wiające, redressery są gotowe. 


NIN SELECE UTW JO CZAPEK U 
Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa masturbacyi, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- 
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencją albo wprost przez 

Dra Schwaigera w Wiedniu, 

Vil., Laudong. 29. 1692 12 25 


handel 1664 7 0 


Porębskiego & Zimlera 


w Krakowie. 


Geny według cennika fabrycznego. 2 
Kalosze 


rosyjskie, najnowszych fasonów, 
w wielkim wyborze. 
Bieliznę wełnianą 


systemu Dra G. Jaegera 
po bardzo miskich cenach 
polecają 1957 2 20 
Bracia Bilewscy 


dawniej J. Czynciel syn 


Kraków, Rynek, L. 4. 


według najnowszych mo 
deli, z najlep zimowych 
materyj sporządzone. Przy zamowieniach wy- 
starczy podanie miary długości w kroku i ob- 
jętości w pasie. 1399 3 10 
Przesyłka za zaliczką pocztowa przez 


Julius Fekete, 
| Wien. Hundsthurmerstrasse, 28/38. 
— mna Z 


Dla potrzeby domu! 


Płótna webowe najlepszych i najmocniejszych 
gatunsow, płótna blichowane i półblichowane 
dla szeweów i siodiarzy, płótan niebieskie, do- 
bre szare płótno , mocue podwójne płótno dla 
straży ogniowych, białe płótno na RR iera dta, 
Damast i Cwillich, lniany Gradl, Canevas lnia- 
ny i bawełmany, bielone półpłótne, płótno gór- 
skie, płótno na worki, oraz gotowę worki, Ox- 
ford, Shirting i płócienne chustki do nosa, Ry- 
czniki ewillichowe i Damast , serwetki i obrusy 
stołow: w garniturach, poleca po najtań- 
szych cenach 


Towarzystwo Tkaczy 
Vekber"Veresin. 
in Wall bei Dobruschka in Bóhmen. 


Cenniki i wzory ua żądanie darmo i opłatnie. 

Nasze płótna s4 na kościeluą i ołtarzową 
bieliznę według przepisów rytuału katolickiego 
zupełnie odpowiednie. 1940 2 10 


Tylko 3 złr. 
najstosowniejszy 4" $ ER 


‘Podarek na Boże Narodzenie 


(pamiątka po zmarłych 1] rs 


wyrobu 
Piotra Krokiewicza aptekarza w Krakowie. 


Dawno podjęta myśl = celu wydoskonalenia środka leczniczego na blednicę , znalazła 
niejedną trudność u największych znakomitości, które były powagami lekarskiemi niemal całego 
świata. Słynne dzieło Prof. Dra Hagena, radey ministeryalnego, chociaż wykazywało liczne usi- 
łowania specyalistów wyrabiających środki lecznicze tego rodzaju, do rzeczywistego udoskona- 
lenia środka przeciw blednicy. któryby nietylko sławę wiedzy lekarskiej, ale i zaaczenie przy- 
niósł, dopiero w obecnym czasie dojść zdołano. — I słusznie, bo im świat starszy, tem więcej 
doskonalą się dzieła myślącego człowieka, pragnącego mieć z swej wiedzy pożytek dla dobra 
cierpiących , spełniając tym sposobem swe posłannictwo chrześcianskie. Wreszcie usiłowaniom 
Prof. Dra Bambergera, tajnego radey, ze wszech miar znakomitoseń i powaga nowszych czasów 
w dziedzinie naukowo-lekarekiej wiedzy, utało się w poglądach jego na tę słabość zwrócić ba 
czną uwagę na nowsze usiłowania i sposób leczenia specyalisty Dra Faczy, który z zamiło- 
waniem znakomitem jako speeyalista leczący w chorobach na blednieę, dał liczne dowody prakty- 
czności swej teoryi naukowej, dlatego też imię jego nabrało znaczenia i wielkiego rozgłosu 
w świecie. Te usiłow.uia przy udoskonaleniu doświadcz'lnem u różnych indywiduó v cierpiących 
pomyślne utwierdzały jego wytrwałość w myśli przewodniej , któraby mogła przynieść światu 
korzyść, a ulgę w cierpieniu bledniey, lecz przedwczesna śmierć znakomitego lekarza przerwała 
wątek jego pożytecznej działalności. Ale śmierć jednego człowieka daje pohop innym żyjącym 
do kontynuowania dalszego badań i ulepszeń zwłaszcza tym , którzy wiajemniezeni byli w to 
dzieło. Z tych więć pośmiertnych usiłowań wyłonił się ulepszony środek przeciw bledniey, 
a na cześć głośnego inieyatora Dra Faczy nazwauy Fatima, wyrobu Piotra Krokiewięza, 
aptekarza w Krakowie. Środek ten otrzymać można bądżto w formie poewidełek , badźto 
pigułek, który leczą radykalnie tę niemoc wnei zasłużony rozgłos znajdzie. a którego żaden 
lek przeciw bledniey przewyżs'yć nie zdoła, dlatego przy nabywaniu tego nowego skutecznego 
środka Facina baczyć vależy na protokółowaną markę ochronną i na podpis wyrabiającego 
Piotra Krokiewicza w Krakowie. JFacima., jako lek udoskonalony nad przepis Dra Faczy, 
niezrównany środek lecziiezy przeciw bledniey, ze względu już, że składniki tegoż sa zupełnie 
„nośne dla organizmu ludzkiego, niewinne i nieprzeciwne naturze ludzkiej, zisługują. aby n 
potrzebujących wzięcie znalazł, gdyż znakomita działalność tego środka przeciw bledniwy, 
choćby najuporczywszej, odpowiednie miejsce niędzy najdziełniejszemi środkami i wielki roz - 
głos w świecie znajdzie. 19832, 2 


Cena w formie pigułek lub powidełek I złr. 50 centów i 3 złr. 
Główny skład w aptece Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. 


"DOM HANDLOWY 


BERNARDA TICHO 


w Bernie, Krautmarkt, I8, w domu własnym, 
przesyła za zaliezką : 1303 15 20 
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Nadlekarza sztabów. Dra Millera | 


wstrzykiwania i pioniki 


doświadczony i najlepszy Średek przeciw) 
wszelkim wypływom (katarom), rzerzączee 
(Gonorhoe) z szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy złych następstw. Skutek czę» 
slo już w kilku dniach. Cena 
Nr. l. przy świeżo powstałem cierpieniu I 
|ałr. 60 et.; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr 50 cent., 

pocztą 25 eent. więcej za opakowanie 

Jedyny główny skład i miejsce wyrobu : 
Bt. Gteorgs=Apotheke, Wien, 
V., Wimmergasse, Nr. 38, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad- 

syłać należy. 

Sskład w Krakowie w aptece E. 

Stockmara. 1377 9 12 
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ME Nie ma już blecinicy! 
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SIRUP 
SOsnowo-balsamiczno-Ziołowy 


Aleksandra Mańkowskiego 


przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach. długo- 
trwałych kaszlach i chrypkach, 
przy zapaleniu kauału oddecho- 
wego (Bronchitis), w rozedmie płuc i 

kokluszu. 

Skuteczność potwierdzaja liczne świadectwa i 
podziękowania , które do każdej flaszki są do- 
łączone. 1808 3 ? 


SLLLLEE ALLL 


1811 3 10 


Zasłony jutow >: 
tureckie wzory, kompletne, 2 złr. 30 ct. 


Garnitur rypsowy | 
z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab. 
frendzlami, 4 złr. 


Resztki holenderskich sukien na podłogę 


Sukno damskie 
sama wełna, we wszystkich modnych kolo- 
rach, podwójna szerokość, 10 mtr. 8 złr. | 

Pakłak (Loden) czarny 
najnowszy, na jesienne i zimowe okrycia, 
podwójna szerokość, 10 mtr. złr, 5'50. 


| Raguza 
| modna materya na suknie kostiumowe, wszel. gładkich | 


ZMA. 


| 
| 
| 
| TILLOT 
i 


Portrety naturalnej wiekości 
| według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
i1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
' Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 
| grafia zostaje nieuszkodzoną, | 
Odznaczony zakład artystyczny p. f., 


sF Setki uznańn! ü 

Wyprobowanych i 
za najlepsze uzna- 
nych e. k. vprzyw. 


Najlepszem i najtańszem źródłem 


10—12 metrów dług.. resztka 3 zir. 60 c. Glówna =akłady niray m: 
zegarów dostać | i Í; A MDE Sy pl — EPN Gomówe "I ne 8 K ują pp. aptekarze: w 
Siegfried Bodascher można jedynie u ||| oaz Z Drom 4 zir. BOsct. AE dł, db SE do zakupna 
; = , > eido» 
w Wiedniu, i., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. fabrykanta Saski wyrób, podw. szer., 10 mtr. złr.450.| l sztuka 30 łokci *, 5 złr. 50 ct. A E I GA 20 Aaa TGA towarów korzenn ch 
W. Kólimera Terno w najlep. gatunku | Weba „Hing“ £ P. Grużewski ; w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben y 
Albert i Józefa * w Wiedniu 60 emtr. szerokości, 10 mtr, złr. 2-80. lepsza jak płótno 1 sztuka 5/, szerokości, 27, w Bernie Fr. Eder; oraz do nabycia w Ga- 


jest hurtowny skład 


W. GOLDWASSERA 


w Krakowie, Rynek gł., L. 5. 
K A UW A 
Ceylon, najlepsza po 85 ct. 


Towary sprzedaje się także na książe- 
czki kontowe z terminem wypłaty mie- 
s ięcznym. 1938 3 4 


30 łokei 6 złr. 


IX, Servitengasse, 1. 
Praoowuia nowych 
zegarów | napraw. 


lieyi prawie w każdej aptece na prowinyyi. 

20 WNE: soab 
DROGUERYA 

J. Wiśniewskiego 


magistra farmacji 
w Krakowie, ul. Stradom , 
poleca 
BE po cenach fabrycznych 8 
wszelkie towary apteczne, środki uniwer- 
salne , środki kosmetyczne krajowe i za- 
graniczne, najlepsze perfumy, mydła itd. 
Główny skład Cognacu prawdziwego, Ru- 
mu Jamaiki. herbaty chińskiej, oraz wszel- 
kich bandaży. aparatów. instrumentów 
opatrunkowych chirurgicznych i skład wód 
mineralnych. 

Również pośredniczy w kupnie i sprze- 
daży aptek, jako też w udzielaniu kon- 
dycyj. | R 
Wszelkie zamówienie uskutecznia się od- 
wrotną pocztą. 166 44 52 


| Ryps wełniany 
(we wszyst. kol , 60 cm. szer., 10 m. złr. 3:80. 
Kratkowane | paskowane 
materye na szlafroki | 
60 em. sz., najnow desenie, 10 m. złr. 2'50. 
Flanela „Walerya* | 
najnowsze wzory, 60 em. szer., 10 m. złr. 4. 
Barchent na suknie 
w najnowszych deseniach 10 mtr. 3 złr. 
Kalrauiz | 
najlepszy gatunek , 80 emtr. szerokości, 
10 metrów ztę. 2'70. 
Zimowe chustki 
do okrycia, czysta wełna, °/, długie, 
sztuka 2 złr. 
Podwójue sukno plusz 
czysta wełna, */, wiel., 1 sztuka złr. 3:50. 
Dziergane nakrycie na głowę | 
5J, wielkość, 1 s tuka 80 oentów. H 
Damskie kaftaniki (Jersey) 
z jedwab. guzikami i okładami, we wszyst. 
kolorach, gotowe, duże, 1 sztuka złr. t50. 


Koszule dla robotników 


z rumburgskiego Oxfordu , komplet. duże, 
3 sztuki 2 złr. | 
Garnitur jutowy 


2 nakrycia na łóżko, 1 na stół, z frendz- | 
lami, 3 złr. 50 oentów. 


EKEROWIE 


udzielają łekcyj tańców i gimna- 
styki salomowej przy ul. Floryań- 
9146 skiej, L. 19, róg Pijarskiej. 36 


Ukończony prawnik 


znajdzie zaraz umieszczenie w biurze nota- 
ryalnem w Bieczu. 1951 8 3 


WIELKA 


PIENIĘŻNA LOTERYA. 


Najnowsza loterya przyzwolona przez wysoki rząd 
w HAMBURGU, zabezpieczona całym majątkiem 
państwowym, liczy 95.880 lasow, Z których 
49.109 z pewnością będa vsurancimi. Cały kapie 
tał przeznaczony do wylosowania wynosi: 


9.345.805 MAk. 


Szczególna zaletą tej loteryi jest to, ik 
wazystkie 49.100 wygranych. które ozna- 
czone mą wobok stojącej tabeli, w kilku juź 
miesiącach i to w aiedmiu klasach z pew- 


Chiffon | 
1 sztuka 30 łokci la 5 złr. 50 cent., 
najlep. gatunek 6 złr. 50 ct. 


O xfo r CL 
do prania, dobry gat., I sztuka 30 łokci , 
4 złr. 50 ot. 
Ca nGEV a m 
1 sztuka 30 łokci lila . 4 złr. 80 ct. 
l sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ct. 
Canevas niciany | 
1 sztuka 30 łokci lila i czerwony złr. 6. 
Derka na konia 
najl. wyrób 190 em. dł 130 em. sz. zir. 1:50. į 
Derka fijakierska 
190 em. dług. 130 cm. szer. złr. 2:50. | 
Damskie koszule i 
z mocnego płótna, obszywane ząbkami, 
6 sztuk 3 złr. 25 ct. 
Damskie koszule 
z Chifonu i płótna, z przedniemi haftami, 
3 sztuki 2 złr. 50 ct. 
Koszule męskie 
białe lub kolorowe, I sztuka la I złr. 80 c. 
Tla I złr. 20 c. 

Koszula normalna 
kompletna, duża, 1 sztuka I złr. 50 ct 
Majtki normalne 
kompletne, duże, 1 sztuka I złr. 50 ct. 


Proszę nie mięszać 
moich zegarów, 
które są uznane za najlepiej regulowane i wy- 
próbowane ze zwyczajnemi wyrobami, z iunych 
stron zalecanemi. 17 88 100 


lilustrowane cenniki nn żądanie darmo i opłntnie. 


m Y — 
L. Ringler, Wiedeń, 
1. Liebiggasse, +. 
handel hurtowny farb ziemnych 
olejnych, lakierów i pokostów, 
Eksport i import gąbek i korków. 
Masa i lakiery do zapuszczania podłóg. 
Przetwory | sole chemiczne. 
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Ziółka piersiowe 


Dra Seeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
eowym. mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gargła, chryp- 
ce, zaflegmieniu ! t. p. 1685 19 20 


hanana 
Realnosc 


ma Pólwsiu Zwierzynieckiem, 
tuż za rogatka, IL. 34, składająca się 
z domu mieszkalnego parterowego i ogro- 
du, obejmującego łącznie 465 sążni kwa- 
dratowych, j-st z wolnej ręki do 


udziela w Azczęśliwym Ran naj- 
nowaza wielka loterya w MBURG 
przez państwo zagwarantowana jako 
najwiękaza Wygrana. 
Szczegółowo jednak: 


Sklad fabryczny towarów sukiennych. 


Resztki sukien berneńskich 


Sukna na paletota zimowe 
na zimowe okrycia, resztka 3:10 mtr. na 


resztka 2 10 mtr. na paletot, czarne, brą- i 


zechcą więc wszyscy, chcący zakupić losy oryginalne, 
z zamówieniami do niego się zwracać 


R. AGATSTEIN 


Prem. 3 nością muszą być wylosowane. kompletne ubranie męskie 5 złr. zowe lub granat 5 złr. 50 ct. adj : 
żlówia wygrana pierwszej klnsy wynosi 50-000 sprzedania. 1973 33| Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
1 OE 00000 marak waaie m drikiawikua do USKIOOD; Kupno okolicznościowe I „Materye na zarzutki | Bliższa ia adm es MAA a e 6 JG A < Be 
AO, ABE O of 85.000, w piatej Berneńskie resztki sukna najlepsze gatunki, na całą zarzutkę 5 1eJSCU. ia p yt dz ? - J; 
ú o a w HZÓ8 n H w Al mej vas p . ER E B 
zi SoA nI PT TA da 300.000 3 10 m. na komp. ubranie męskie złr. 3:75. | 7 złr: ELA.N DEL: Do nabycia M aptece mi z A OLĄ E OBIE 
w > i 200.000 marek it. d. TEE ERAT s = : = ; Leona Rosnera w Krakowie. 
s Sprzedażą oryginalnych iosów tejże lotoryi zaj- Próbki opłatnie i darmo. Niepedobające się przyjmuję bez żadnej trudności. pod firmą 1826 4 5 
w muje się niżej podpisany dom handlowy, asa R 
A 
w 


Mieszkanie 


Pi 


Szanownych zamawiających uprasza nię o załącza- 


30 OZ `Z FE AHNIZs QOF FZ T2JSTOUWJ 


nie należytości w austryackich banknotach, lub 
też znaczkach pocztowych. Można też przesłać 
pieniądze zn przekazem pocztowym; na życzenie 
zuś wykonywamy obatalunki i za pobraniem po- 
cztowem. 


Jego Książęcej Mości : 


Następujące podziękowanie nadeszło od 
1677 4 7 


zanowny Panie ! 


Starszym i młodszym Panom 
poleca się celem pouczenia wyszłe obeenie 
nakładzie pismo 


ulica Sławkowska, w hotelu Saskim, | sp, 


zaopatrzony został we wszelkie oryginałne 
paryskie specyalitety gumowe, 


lające się z 4 pokoi. kuchni, przed- 
pokoju itp. jest do wynajęcia od 1 gru- 
dnia lub od 1 stycznia 1889 przy ulicy 


w nowym, pomnożonym 
Radcy medyc. Dra Miillera 


gostórte Nerven und Sexual-System _ 
jakoteż radykalne łeczenie i pouczenie tychże. 
55 Cena z dost. w koper. 60 ct. 1799 


suspensorya itd., od 1 do 3 złr. za tuśin, 
oraz wszelkie przybory toaletowe. 


Du ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje: Garaęintkiej. L. 7. mę. o 
1. cały orygin. los Złr. 3.50 
l. połowa orygin. losu Złr. 1.75 


1. ', część orygin. losu Złr. 0.90 
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Olejek (ekstrakt) na słuch 


c. k. sekundaryusza Ora Schipek'a, wyleczył 
mnie z mojej bardzo zastarzkłej głuchoty, 
której nabawiłem się przy oblężeniu Sebasto- 
pola. Dziś, dzięki temu środkowi, odzyskałem, 
jakby czarodziejskim sposobem, napowrót zu- 
pełny słuch. za co Panu niniejszem publi- 
cznie dziękuję i każdemn cierpiącemu na 
głuchotę środek ten, jako nieoszacowany, 


Piękny podarek na Gwiazdkę. 
ax Angielski stolek do fortepianu. Z 


(Pateat Hillmanna.) Naj.iowszy wynalazek. 1926 4 10 
Stołek ten jes: cały z metalu wykonany z mecha- 
nizmem nigdy się niepsującym , za pomocą którego 


C. Kreikenbaum Braunschweig. 


Każden otrzymuje los oryginalny, opatrzony 
herbom państwowym i równocześnie urzędowy 
rozkład ciągnień. Zaraz po ciągnieniu otrzyma 
każden biorący udział urzędową listę wygranych, 
opatrzoną herbem państwa. Wypłata wygranych 
następuje natychmiast pod gwarancyą pan- 


Uwagi godny 


uboczny zarobek. 
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AN i RA kd HA 


atwa, jak to w planie leży. (Gdyby komuś polecam Gbowiązany aA natychmiast siedzenie w dowolnej wysokości ustawić 
x otrzymujących nie podobał się wbrew spodziewaniu SĘ WY, ` 0 i i zhcace się za- można. — Cena niska. — Robota trwała i elegancka. 
plan un jesteśmy gotowi przyjąć losy nieodpo- Kowno. Książe Jan Gintow. soby każdego stanowiska chcą e 5 


jąć sprzedażą losów na raty ustawą dozwo- 
lonych, przyjęte będą za wysuką prowizyą, 
ewentualnie za stałą pensyą. Listy przyjmuje 
pod adr. „Reell“ concess. Annoncen-Ex- 
pedition Ludwig Gans, Wien. Ill., Mat- 


Prospekta darmo. 
Główny skład u 
Tuliusza F'imchl, Wieden, 
Il., Lichtenauergasse, 1. 
Odsprzedającym rabat. Agenci poszukiwani. 


wiednie przed ciągnicniem i zwrócić należytość otrzy- 
maną za nie. Na życzenie przenyła mię za darmo 
urzędowe plany ciągnień dla powiadomienin się. Aby 
módz wszystkim zamówieniom zadość uczynić npra- 
szamy obstalunki jak można najwcześniej, w każdym 
razie jednakże przed: 


30 listopada 1888.) | 


i to wprost do nas praesyłac. 


Valentin & Go. 


Interes Bankierski 


w Hamburgu. 


Ten olejek (ekstrakt) na słuc 1 
e. k. sekundaryusza Dra Schipek'a jest o 
nabycia wraz z sposohem użycia po 1 z r. [|| 
150 à < w Krakowie w aptece „pod złotą gło- | 
E eona >, Rynek główny , L. 13. | thäusgasse, Nr. 5. 1943 2 12 
REZ R 

? Cesarska Tinktura złota i srebra! l 

7 ay" 
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Ogórki kiszone 
Rydze kiszone 3 
Rydze marynowane i korniszony 


poleca tak ezęściewe jak i hmrtownie znany z swej dobroci i jakości 
handel od kilkunastu lat istniejący pod firmą 


J. KLARC K aan A. MEGNARÓWSKI 


W EraKOW LEO. 1950 3 3 


do natychmiastowego złocenia, posrebrzania i naprawiania wszel- 
kich możliwych przedmiotów, jak ramy, drzewo, metal, szkło, 
porcelana, wosk , skóry, figury gipsowe, towary koszykarskie, 
aksamit, plusz, jedwab itp. dla celów sztuki i dekoracyi. 
Nadaje się szczególnie do zupełnego od- 
nawiania wszystkich aparatów kościelnych. 
Użycie dla każdego bardzo pojedyncze, przez pociągnięcie do- 
danym penzlem na zimne. 1588 18 25 
Ce do lustru, czystości, trwałości i tanio- 
ści nie przewyższone. Cena fiaszki wraz z penzlem i 
sposobem użycia 1 złr., 6 f. 5 złr, 12 fi. 9 złr. Przesyłka za 
nadesłaniem pieniędzy albo za zaliczką. Zlecenia adresować do: 
Vertretung Chemischer Produkte, Briinn. Ferdlnandsgasse, 8. 
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6 Nr. 265 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielmożnemu Drowi Przemy- 
sławowi Pieniążkowi za bezinte- 
resowne zajęcie się naszą czteroletnią 
Kazią, która zapadła na anginę, przy 
umiejętnem jednak leczeniu przez Wiel. 
Dra Pieniążka wkrótce wyzdrowiała, skła- 
damy niniejszem publicznie podziękowa- 
nie w dowód wdzięczności i głębokiego 
uszanowania. 2009 1 

Antoni i Marya Jamroszowie. 

Bierzanów, 16 listopada 1888 r. 


Zu niską cenę 


Przyrząd do robienia drewnianych pudełek 


(ważne dla właścicieli tartaków). 
EKociot parowy 
nżywany, o sile dwóch koni. 
Bramy, drzwi i okna 

stare, mamy do sprzedania. 1997 1 3 
K Rząca i Chmurski w Krakowie. 
3 34 zaraz A—gENECI 
Potrzebni do zbisrania adresów 
do Przewodnika adresowego. Zarobek 
dzienny najmniej 5 złr. Wymaganą jest 
kaucya w kwocie 50 złr., lub poręczenie 
ze strony znanych obywateli. Zgłoszenia 
do księgarni K. Bartoszewicza. Kraków, 
ul. Szewska, 10, między godz. 11 a 12 
rano lub 5 a 7 popołudniu. 2012 1 2 


Z kapitałem 2000 złr. i pracą 


mogę przystąpić do spółki do przedsię- 
biorstwa, fabryki i t. p. 

Zgłoszenia pod lit. J. IK. poste rest. 

Kraków. 2008 1 3 


szwajcarski najlepszy 
dóbr Arcyksięcia Albrechta 


sprzedaje po 70 centów za kilo 
wą handel 2007 1 4 


W. GOLDWASSERA 


w Krakowie, Rynek gł., 5. 
UV 8 miesiacach 


po francusku dokładnie mówić i pisać 


rowo lub pojedynczo naucza tani z Pa- 

ła, podług bardzo łatwej, przez powagi nauko- 
amej motedy. Honorarynm umiarkowane. 

. Elster, nauczycie] języka francuskiego, 


fi 
Grodzka, L. 39, I piętro. 1706 9 0 


Cenniki wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 


NOWA REFORMA. 


NODOL AA 
5 pens 


JoUell1Uo$ "| 


Najlepsze sanki iyżwowe 32 zir. 


Pierwszy wiedeński skład fabryczny przyrządów czarodziejskich 
ER. KI-INGL, Wiedeń, I., Maysedergasse, Nr. 2, 


poleca jako odpowiednie 


= Podarki na Gwiazdkę 


swe w największym wyborze przyrządy czarodziejskie d'a artystów i dyletantów, 
Szkatułki zbiorowe z nadzw. czarodziejskiemi kawałkami i dla pojęcia dzieci 


zastosowanym opisem zestawione po cenie złr. 1.25, 1.50, 2.25, 350; 
wniane złr. 3, 4, 5, 7.50, 


10 do 25. 


lepsze szkatnłki dre- 
Latarnia czarodziejsku (Laterna magica) 


dla wywołania różnych widoków i komicznych figur złr. 150, 2.25, 3, 4.50, 6.50, do 50 złr. 


Aparat do obrazów mglistych (Nebelbilder) , 


podwójny , złr. 27, 33, 45. Ma- 


szyny elektryczne z szybami szklannemi złr. 4.50, 6.50, 12. Wielki wybór aparatów 
nbocznych do maszyny elektrycznej, 


z Elementem złr. 3.50, 6.50. Elektro-motory od złr. 


Indukcyjno-elektryczne aparata wraz 
350 wyżej. KTelegrafy 


domowe i pokojowe, kompletne, z 10 metrów drutu, złr. 5 et. 50 i 6.50. Prasy 
drukarskie odpowiednie dla chłopców złr. 1.75, 2.50 i 2.50. Modele maszyn 


parowych do spirytusu od złr. 2 wyżej. 


Lokomotywa z tenderem złe. 4.80, 


6.75, 8.45, 12 do 30. W mocy świecące krzyże i figury Matki Boskiej 


z Lourdes, wywołujące silny efekt, 


złr. 2.50, 3.75, 5, (5, 6.50, 9). Najnowsze 


gry towarzyskie i do zajęcia, jakoteż wielki wybór przedmiotów kuglar- 
skich i do zabawy. 
Główny katalog za nadesłaniem 20 centów. Wyciąg darmo. 


1900 3 6 


MAGAZYN 


R. ET.ENTG-Ta. 


Oryginalne 


KALOSZE ROSYJSKIE 


w wielkim wyborze, w modnych fasonach, 
hurtem i częściowo, 
po cenach zniżonych 


poleca 


GA i 


J. Zaplatalskiego 
w Krakowie, Rynek, A—B, 36. 


Reichenbergskio trzewiki sukienne z flanelą i filcowe, Kamizelki dam- 
skie włóczkowe, KKaftamy dla myśliwych, Pończochy, Skarpetki, Ka- 
maszki, Chustki włóczkowe, 
skie, Czapki batorówki i rękawki wełninne wyrób krajowy, 


Rękawiczki trikotowe, wełniane, angiel- 


Płaszcze gumowe od złr. 4. 


ME Biollizna Dra Jagera. TĘ 
Podeszwy filcowe i korkowe para od IO ct. 


Tutki warszawskie „Le Honblen< 1000 sztuk 1 złr. 40 et., 
dełkach 100 sztuk 15 cent. Odsprzedającym stosowny rabat. 


w pu- 
1762 10 


Młocarnia 


z przetrząsaczem 
mało używana, z powodu przeprowadze- 
nia się, jest zaraz do pozbycia za cenę 
umiarkowaną. 2011 1 3 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


p Aparat do fabrykacyi 
wody sodowej 


systemu francuskiego, 


EE RAN v 


do wyszynku wody sodowej, używane , lez w 
dobrym stanie, jako nadliczbowe mamy za przy- 
stępną cenę do sprzedania. 1993 1 3 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


W połowie grudnia b. r. 


opuści prasę dzieło p. t. 


Magnetyzm | Eypnotyzm 


popularnie skreślone przez 


Ozesia wa Osyńnskiego 
(członka Tow. psych. w Londynie) 


z 12 illustracyami. 


Treść: Część I. Nauki tajemnicze. Historya 
magnetyzmu. Hypnotyzm (Filozofia, Etiologia i 
Fizyologia). Część Il Sposoby hypnotyzowania 
(z illustracyami). Poddawanie (suggestion). Za- 
stosowanie hypnotyzmu do sztuki leczniczej i 
spis licznych chorób wyleczonych hypnotyzmem. 
Część III. Fakty i obserwacye prof. w Nancy, 
Paryżu , Berlinie itp. i własne obserwacye au- 
tora. Hypnotyzm wobec prawa. Konkluzya. 


Cena egzemplarza 1 złr., z przesyłką po- 
cztową 1 złr. 15 ct. Zamówienia przyjmuje 
księgarnia G. Gehbethnera i Sp. 
w Krakowie. 1988 2 3 


Ubrania jelonkowe 


chroniące od reumatyzmu. 


Kurtki szwedzkie 


skórzane, podszyte flanelą lub barankiem 
i kamizelki włóczkowe do polowania. 


Rękawiczki 


wełniane angielskie, glacé z pluszem, 
łosiowe, reniferowe i t. p. 


Koce podróżne na nogi. 
Bieliznę męską 


szirtingową i płócienną, kołnierze, man- 
kiety w wielkim wyborze, po cenach 
. przystępnych polecają 


Bracia Bilewscy 


dawniej J. Czynciel syn 1958 2 10 
Kraków, Rynek, L. 4. 


Kraków, 18 Listopada 1886. 


JUBILER 


w Rynku głównym, róg ulicy Brackiej, 


poleca 


po cenach umiarkowanych. 


Przyjmuje zamówienia nowych robóć i reparaeyj. 


F- 


po cenach zniżouych. 


W T Op ASE 


JE 10.000 -i 


tyach za każdą cenę wysprzedać. 


par, do wywozu przeznaczonych męskich zimowych spodni, muszą tu, 
podniesionej taryfy, pozostać, otrzymałem więc zlecenie takowe pojedynczo lub w większych par- 
Oddaję zatem parę najlepszych, według najnow- 


WACEAW GCLOWACKI 


Skład towarów złotych i srebrnych i różnych kosztowności 


Dla uczniów Medale jubileuszowe Gimnazyum Ś. Anny 


1939 2 4 


szej wiedeńskiej mody zrobionych, gotowych , eleganckich 


tylko za 2 złr. 


w obstalunku. Przy zamówieniach wystarczy podać długość spodni w kroku. 


zaliczka lub nadesłaniem gotówki. Adres obstalunkowy: 


M. Apfel, Wien, l., Fleischmarkt, Nr. 8/69. 


najtańsze i najlepsze! 


z podu nowej 


Męskich Zimowych Spodni 


(ezyli za koszta roboty), kożdemu, i aby nikt nie wątpił, oświadczam , że spodnie te elegan- 
ekie, moene i z ciepłej materyi gotów jestem przyjąć zaraz napowrót, jeżeliby wa- 
runkom tym nie odpowiadały. Ponieważ spodnie te mają wielki pokup, zatem proszę o pośpiech 


Przesyłki tylko za 
1738 6 


E Jabłka Tyrolskie i Styryjskie -gq 


owoce południowe, oraz rozmaite delikatesy, towary korzenne, 


gnak, wina, wódki krajowe i zagraniczne poleca firma 


Recepty 


i przepi_y 
wszel, 


ulica Floryańska, Nr. 9, w Krakowie. 


wnych powag, 


Co- 


F. EISENBERGER., dawniej B. Vaternacht, 


1913 4 lü 


rodzaju dzienniki po wysokich cenach zachwalanych art 


KSIĘGARNIA WARKKŁADOW A i SORTI VE ROW” 


J.K. ŻUPAŃSKIEGO & K. J. HEUMAN 


(Odznaczona na Wystawie krajowej krakowskiej ISS7 najwy Zs: 
jax niemniej wszystkie inne we wszystkich językach. 


Poieca wydawnictwa własne 


Dotychczas t |. w roczniku pierwszy 
„Burmistrz z Pipraówai i Daie wizy Pioa 
krakowskiej „Pamiętniki“, 


Nowa Biblioteka I uiyarsnina™ wychodzi w tomach miesięcznych objętości 10 arkuszy wielkiej ósemki r zawiera zawsze cztery do pięciu rowuesześnie drusiuażych Się muycelnejszych uiwarów sianu pi 
rugir zastały następujące dzieła umieszczone: Bodzanmtowicza „Zawsze oni: Dantego „Boska komedya“: w zaakonniem przekładzie Stauisławskieo., Baluckicgo niw fown 
«ientyi*, Konarskiego „O religii poczciwych ludzi“, Szajnochy Karola „Pisma*, w tych przeważnie prace mitzawarte w zbiorowem wydaniu, Wodziekiego lee. Prozisa 


W roczniku trzecim między innemi rozpoczętym zostanie druL nowel M. 


(Bedaktora „Czasu”*) „Pisma zbiorowe“ 
Prenumerata na 


EE 


Choloniewskiego , San w Podhorcach*, 


Rozzyła nowości do łaskawego wyboru 


niemieckie, francuskie i angielskie. Wydaje nakładem własnym 


NOWA BIBLIOTEKE UNIWERSALNA“. 


Chmielowskiego Piotra „Studya i szkice literackie“, 


EEEE LELET 


syta 


przyjmuje prononierać 


(i 


wych do praktycznego użycia dla pp. Fabrykantów, Handlarzy 
Kupców korzeni i materyałów, Droguistów, Aptekarzy, Posiadaczy koni i eko- 
nomij, Przemysłowców, Restauratorów i Gospodarzy i t. p. 


i 


według wypróbowanych metod i długoletnich doświadczeń sła- 
z współudziałem profesorów pp. Dr. Lauderer, 
Dr. Herrmann, Dr. Hager, Eichelbaam, Kratzer i t. d., do ła- 
twego sporządzania najważniejszych, dotąd w tajemnicy trzyma= 
nych, praktycznie wypróbowanych , pomiędzy temi wiele przez 
kułów handlo- 
arb i olejów, 


1842 5 10 


Prospekta darmo i opłatnie przesyła „„Kirste österr. von der k. k, 
Statthalterei koncess. Handels-Auskunfts-Burean in Brünn, 


tak miejscowa jakoteż: zaniejscowa alu czasopisma polskie, 


Wysockiego generala „Pamietniki“. 


BĘ W roczniku drugim wszystkie dzieła ukończone zostały. 


Karola Szajnochy Pisma, Tomi w i zawierający 
„Nową Bibliotekę I Ph wynosi w Krakowie rocznie 


Mianowicie nabywszy od spadkobierców , Ś. 


franco! Zamówienia z prowineyi odwrotną 


Aihum Muzeum narod. w Rupperswyli 
Anglła I Pelska 2 tomy 
Barzykuwaki, Historya powstania listopadow. 
Bastiata, Harmonie ekonomiezne "m 
Bazyli św. Ojciec. Ustawy duchowe 
Bełza, Poezye . : 0 
Berwiński, Poezye 2 tomy 
Bodzantowicz, Boje polskie 
Bieak, Uwagi gospodarskie 
Boipsławita, Dziadunio 
Dziecię kc 27 miasta 
My.i oni i 
— Przed barzą 
Sceny sejmowe |. 
Rachunki rok 18678 2 tomy 
rok 1868;9 . i 
rok 186970. : 
Szpieg "w M SĄ. 
Tałacze Hi, tir 
Żyd 3 tomy 
Berkowski. i Paradadsaczyzna . 
Bejm ustawodawczy 
Budzyński Michał, Wspomnien'e 2 
Chiapewski, O rolnictwie . s 
Chojecki. Prakseda, Pawiesó 
Ciechoński. Ostatnia ofiara 
-.  Batrycyusz (powieść jęzesAPi 
Cieszkowski. Ojcze nasz ; 
Cybulski. Dziady Mickiewicza 
Odczyty o poezyi polskiej 
Czapski. Historya konia 3 tomy 
Czterech wielbicieli Lucyny *. . 
Cztery ebrazki poświęcone J. I. Kraszewsklomu , 
Dante. Bdsza komedya s 
Darewski. Przysłowia 
Deiert. Historya Kościoła 2 
Teolwgia 2 tomy 
Demokraol I Arystekraul . 
Drzewiecki. Pisma 2 tomy 
Dwaj bradła artyści 
Dwa światy 
Dworzec mojego dziadka À 
Eliasz. [ilustrowany przewodnik. do "Tatr. 
Falkowski. Na chwilę Carem 


tomy 


tomy 


opr. 


Obrazy życia z ostatnich pokoleń tom MV À 


Upadek powstania 1831 
Wspomnienie 1848,9 r. 
Girardin. O gnojach ą 


Złr 


5 tomów 30. 


36 
14 
1.86% 


te 


Cena zni Żona na 


4.035 
1.50 
Š. 
1.80 
MQ 


Głogier. W 


Iłowaiski. 


Kraszewski. 


Kromór. 


ftępienie robactwa i myszy w polu i w lesie 
Gnffarth. | prawa kukurudzy i konserwacya 
Gołuchowski. Rozbiór kwestyi włościańskiej 
Hryhor serdeczny „aj 
Sejm grodzieński 
| z bliska i z daleka 
Jabtonowski. Wspomnienie a bateryi p hoiskiej 
Jarochowski. Literatura poznańska Perei = 
Opowiadania historyczna . 5 „atoli 
Jaworski. Wspomnienia Kaukazn 
Jażdżewski. Wykopaliska . 
Jełowieki. Moje wspomnienia 
Jerzykiewicz. Botanika . 
lonsac. Życie St. 
Kalinka. Żywot Tyszkiewicza . : 
Kołłątaj Hugo. Badania historyczne, 3 : 
Listy w przedmiotach naukowych, 4 tomy . 
Konopacki. Chronologia dziejów Królestwa Polskiegu 
Kościelski. Władys”aw Biały >A A: 
Kościuszko T. czyli cztery chwile z życia . 
Kosiński A. ((renerał). Rzymianie w Grecyi 
We Włoszech i785 
Zbiór korespondeneyj 
Koźmian Kajetan. Pamiętniki, 2 tomy. 
Stefan Czarniecki. Ę 
Stefan Czarnieeki in 4-to .. . . m. 1 37.- 
Kożmian Stanisław. 
Koźmian Egbert. Podróż nad Renem r 
Kosa I kamień b AEK z 
Panie Kechanku 
Polska w czasia trzech rozbiorów. tom I k t. 
ho CLANU M4. 0.9. . « = AMG. 
To sanio tom i 
Pamiętnik anegdotyczny 
Program Polski 
Równy wojewodzie . 
Rzewuski Henryk meg p ię 
Stare dzieje 1.56 
Wieczory 70 
Greeva . . 
Krzysztoper. Urządzenie stosinka roln. 
Poranki Karlshadzkie . a: „AE, 
Kuczborski Wyki ud na lament Jerem aw "af; dra, 
Kuhn. Zasuly żywienia zwierząt 


Italuekiege pod zbiorowym tytułem 


t zir.. pólrocznie 2 złr.. kwartalnie T 
Prenumeratę należy nadsyłać do księgarni Żup ańshtege 4 
Nadsyłający całoroczną prenumeratę oraz 25 centów na frankaturę otrzymają bezpłatm 


„Mój pierwszy występ literacki*. 


poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA 
J. FR. ZUPAN SKIEGO Ss EK. J. IIEUMAANNA w KRAKONWVIE 


(odznaczona na wystawie krajowej krakowskiej 1887 najwyższą nagroda). 
J. K. Żupańskiego w Mznaniu znaczne zapasy wydawnictw przez tegoż w ciągu pięćdziesięciu lat dokonane, które jedna» z powodu swych wysokich cen szerszej. Publiczności 
nie były przystępne, postanowiliśmy, celem roz jwszechnienia, cenę tychże o połowę zniżyć, spodziewając się, że ogół polskiej Publiczności z tej tak wyjątkowej sposobności licznie skorzystać zschce. Katalogi szczegółowe mu żądnuie 
fza zaliczkę lub za nadesłaniem należyteści przy zamówieniu uskuteczniają się. 


Z RO TEEI W yr € £ Ą G- Z EAT ALOG-U: 


1.50 80 
1.20 60 
5.40 2.70 
2.41) 
3.60) 
E 
1.20 
1.80 


(Jeż.), Powieść 


4.607 
10 
Lsi 


3.4) 
1.50 


Jabłonow skie TON 


tomy 9. 
ł 
20 
2.70) 
l: 
I 


"ice 


20) 

20 
1.20 

- 258 
. 10.80 
. 10.50 


180: 


p ocma! 


Pisma wierszem i proza I 


Ti 


Cena zniż ona na 


drezdenskie 


w Polsce 


Dzieła Joachima Lelewela caie oraz pojedyncze tomy. 


Lenartewicz T. Poezye 2 tomy . . . t.50 
Zachwycenie i błogosł. z illus tr. 


ha. Libelt. Dziewica Orleańska 
Dia braku łpićjsca ogłaszamy tylko niektóre z  wydawniętw J. K. Żupańskiego w Poznaniu, szczegółowe zaś katalogi na żądanie franco. 


1x. 


- SERO 1S0 


Libelt. Felieton polityezno-literacki Złe 
Pisma 6 tomów . m 

Liske Ksaw. Studya . 

Listy Galicyjskie . . 

Literacki spadek po Wietopolskim 

Łukaszewicz Józef. Historya szkól, 4 tomy 
Krotki hist. stat. opis miast i wsi. 2 tomy 


Krótki opis kościołów, 3 tomy 

Zakłady naukowe w Koronie 
Małecki Antoni. Grochowy wieniec 

List żelazny - 

Manteufel. Inflanty 
Maron Leśnictwo . 
Mioklewicz Adam. Grażyna illustr. 

Konrad Wailenrod illustr. 

Literatura słowiańska . . 

To samo, wydanie większe 

Pani Twardowska z illustr. . 

Mochnacki Maurycy. Dzieła 5 tomów 
Morawski-Dzierżykraj Bajki . : 

Pisma zbiorowe wierszem i prozą, 4 tomy 
Morawski Teodor. Dzieje narodu DES | 6 tomów 
Na Ukrainie 
Niemcewicz. Pamiętniki, 2 2 tomy 
Niemcewicz Julian Ursyn. _ Pamiętniki 2 tomy . 

Podróż z Petersburga do ża” 
Qhrazy z ya la i podróży . . : 
Odrowąż. Kilka chwil we Włoszec h 
Odyniec, Felicyta : 

O dziesięcinach Kościoła . 

Qilęcki. Historya nauk politycznych 

0 produkcyi buraków . 
Orzechowski. Policya Królestwa Polskiego A 
Pamiętniki z XVIII wieku, tomów 15; tom T 3.60 1.80. 


I 6.30;3.15, JII 2.70 1.85, IV 4.502. 5. V3.60 I 30 
VI 20:45, VII 2.70, 1.35. VIL 1.50 15.X1.4 tomy - 
alr. 18/9, XI 360/180. XIU 2.40;1.20, XTV 


70/1. 35, XV 3.60/1.80, razem 


Piotrowski R. Pamiętniki z pobytu na Syberyi, 2 2 tomy 


Pol. Pieśń o domu naszym r 
Pieśń o ziemi naszej bez illustr. 
Pan Starosta Kiślaeki . . 
Poniatowski. Rys historyczny kampanii z 1809 r. 
Poniatowski St. August. Pamiętniki króla polskiego 
Potocki. Kazimierz z Truskowa. 
tni litewski powstaniec 
Pamiętniki Kamertona . e 
Powieść z mojego czasu . . . 


18. 


i 10.80 
„ 18.- 


- 12.60 


czyli pierwszy i osta- 


"3.60 


- 21.60 


3.60 
2.40 
1.50 


l 21.60 


8.10 


Ą 12.60 
. 10.80 


1.50 
2.40 
2.40 


EA 


5.20 
po 


2.10 


zniżona ne 


Przekład powieści 


NWajstosowniejsze upominki na „Gwiazdke* i na „Nowy 


ls0 
10.80 
1.50 


m 
hr. Tołstoja „Wojna i pokoj'. 
same niedrukowane dotychczas utwary. Piotra Chmielowskiego Nową seryę „Studyów i szkiców literackich“ 
złe. Na, prowincyi zaś £ zie. 60 c.. półrocznie 2 złr. 30 c.. kwartalnie L, zir.:'29 e. 

imanna w Krakowie. 
remium w cenie | P> prenumeraty. 


m 


Rok“ 


Potocki. Święcone czyli pałac Lotockich w Warszawie Zły 


Szkie' życia towarzyskiego Warszawy 
Urywek wspomnień mojej młodości 
Wilczek Wincenty i 5 jego w 
Wspomnienia o Kownie . . 3 
Zarysy z życia towarzyskiego z XIX w. 
Rocznik Towarzystwa historyczno literow Paryżu, 2 


rok 1873 -1878 
To samo, rok 1870023 4% 
Romanowski. Sprawa z duchownymi . 


Rys religijnego rozwoju ducha . s 

Siemieński. Portrety literackie 4 tomy 

Skarbek. Dzieje księstwa warszawskiegą. © tomy 
Dzieje Polski część I, Dzieje ktjęstwa wars 
Dzieje Polski „część Jl. Królestwe polskie . 


Dzieje Pelski "Gi TIT. Krolo polske po 


rewolneyi 5 
Pamiętniki . 3 
Powiastki polskie i 
Śniadecki. Listy w sprawach publicznych 


PEANT A 


MM) 


Riig 


1.80 
L80 
3.60 


t 


z.” 4.00 


Starożytności polskie 18. 
Szekspir Wiliam Dramata przekł. Komietowskjego, Sk, 4.50 
Dzieła dramatyczne przekł. Koźmiana. 3 t. JA50 
Makbei 44428: 1.80 
Szulc. Fryderyk Chopin 3.60 
Trentowski. Panteon wiedzy ludzkiej, % tomy . 8 
Tyszkiewicz. Ostatni pobyt króla St Aug. w Grodnie. 3.60 
Waga Teodor. Historga królów i książąt polskich 3— 
Waliszewski. Listy kat. z Potockich Kossakowski iej 3.60 
Wegner. Dzieje dnia 3 i 5 maja r. 1791 3.60 
Konfederacya województw wielkopolskich . n- 
Tadeusz kKajtan nai > 1.20 
Rzeź w mieście Moskwie . L80 
wilkońska. Moje Wspomnienia 3. 
Zackarjasiewioc „Królewskie krzągło . * 2.70 
Zakrzewski. Historya powszechnw . 4.80 
Zaleski Bogdan. Wieszcze oratoryum i 2.40 
Zaleski Br. Korespondeneyė krajowa królą St. Augusta 3.60 
Ks. Hieronim Kajsiewioz . . 4 . . . 1.80 
Nekrologi . € 1.80 
ywot księcia Adama Jerz czapiorząkigo 1.2 
Z życia Litwinki y h 4.60 
Zaieski M. Wojski W. Ks. Litewskiego r 2.70 
Zathey Hugo. Pisma zbiorowe. 2 tomy 5.40 
Uwagi nad Panem Tadeuszem . . 1.20 
Zawadzki. Obrazy Rusi czerwonej z illustr. Kossaka 540 
Z teki literackiej à 2.40 
Żylhiński. Dumki i fantazye . . 130 


Zamówienia z prowincyi załatwiesiy odwrotną pocztą za pobraniem. lub nadeslaniem należytości pod adresem: Księgarnia Żupańskiego & Hieumanną w Krakowie, 


Z O Z A Z 0 0 PY 0 O Z 0 == — 


4 drukarni Uwiąskowej w Kr-qowię 


Pavier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


h ng; 


T 


Cena zniż ona na 


p 


AP ASAF O |l 7 


stumisława Koźmiana 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski,; 


